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Obaj staną 
przed sądem
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Czy wreszcie 
przestaną się 
psuć?
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degustacje
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szpitali albo 
teraz, albo 
nigdy
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Opcje trzy, każda budzi sprzeciw

Którędy nowa droga?

Emocje aż kipią

Podczas konsultacji z mieszkańcami w Pustkowie-Osiedlu.

Chodzi o nową drogę 
Dębica - Mielec. Żaden 
wariant, zaproponowany 
przez projektantów nie 
zadowala wszystkich. 
Którędy by jej nie 
poprowadzić, rodzi 
się społeczny opór 
tych, którzy mieszkają 
najbliżej. Jeszcze jest 
czas na wnoszenie uwag.

Strona 7
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Druga strona

Tomasza Domaradzkiego, 
gminnego radnego i  sołtysa 

Stasiówki, można lubić, lub też nie. 
Domyślam się, że w urzędzie przy 
Batorego dominuje ta druga opcja, 
ale jemu samemu nie robi to pew-
nie większej różnicy. 
Jeśli jednak ten 
właśnie sołtys, 
lub ktokolwiek 
inny zgłasza do 
urzędu sprawę, 
która zagraża 
bezpieczeństwu 
mieszkańców 
(piszemy o  tym 
na str. 11), to należy na to zareago-
wać i to w miarę w jak najszybszy 
sposób. Nie twierdzę, że gminni 
urzędnicy nie reagują, bo remont 
kładki, o której mowa w artykule 
w końcu zapowiadają, tylko czemu 
dopiero teraz? 
I żeby nie było, nie chodzi tu o to, 
że sprawę zgłasza radny Doma-
radzki, bo ani mi on brat, ani swat. 
Raczej o sam fakt ignorowania te-

go typu zgłoszeń. Nie twierdzę 
również, że to domena urzędników 
z gminy Dębica, bo tak nie jest. To 
raczej szerszy trend, co widać np. 
w  przypadku drzewa, o  którym 
przeczytać można na str. 8. 
A  przecież tyle razy pisaliśmy 

o  pozornie bła-
hych sprawach, 
które dla miesz-
kańców jednak 
już tak błahe nie 
są. O  krzywych 
chodnikach, ka-
blach wystają-
cych z  latarni, 

czy uszkodzonych placach zabaw. 
To niby sprawy niewielkie, jednak 
nie dość, że mogą stanowić zagro-
żenie, to załatwić je można w parę 
chwil. I nie wymagają takich na-
kładów jak choćby remont drogi. 
Trzeba tylko chcieć, a nie odganiać 
się od zgłaszającego, jak od uciąż-
liwej muchy. Mieszkańcy napraw-
dę potrafią to docenić. Sprawdźcie.

ratuszniak@ol.com.pl

Od dwóch tygodni w  powie-
cie dębickim, a  szczegól-

nie w dwóch należących do niego 
gminach Dębica i Żyraków, trwa 
dyskusja na temat nowego szlaku 
drogi wojewódzkiej 985 łączącej 
Mielec z Dębicą. Głównie słychać 
w niej argumenty przeciwników, 
czyli tych, w których interesy go-
dzą zaproponowane trzy warianty.
To oni na pewno skorzystają 
z możliwości złożenia uwag. Ty-
le że tak naprawdę nie wiadomo, 
co z ich głosami zrobi Urząd Mar-
szałkowski w Rzeszowie. Bo je-
śli każdy z wariantów będzie miał 
przeciwników, a tak z pewnością 
będzie, to i  tak któryś musi zo-
stać wybrany.
Dlatego też niektórzy nie czekają 
z założonymi rękami i szukają so-

juszników w naturze. Mieszkańcy 
gminy Żyraków znaleźli takiego 
sprzymierzeńca w chomiku euro-
pejskim. Odkryli, że w Bobrowej, 
czyli na trasie planowanego wa-
riantu nr 2, żyje dość liczna kolonia 
tego ssaka. Znaleźli 25 nor, w tym 
22, które określili jako czynne, 
a więc zamieszkałe. 
Co to oznacza dla planowanej in-
westycji, nie wiadomo, ale podkre-
ślić należy, że chomik europejski 
jest w Polsce gatunkiem ściśle chro-
nionym. Wkrótce może się u nas 
napisać historia rodem z  amery-
kańskiego filmu, jak to mieszkańcy 
uchronili się przed budową drogi 
dzięki małemu zwierzątku. Może 
nawet rolnicy nie będą narzekać, że 
niszczy im uprawy.

grajcar@ol.com.pl

Obszary Natura 2000 (Europejski 
dzień 21 maja) znajdują się w na-
szym powiecie: Wisłoka z dopły-
wami, dolna Wisłoka i dopływy 
oraz Las nad Braciejową.

Na stanowisku zastąpił Daniela Wójcika. Jest absolwentem Zespo-
łu Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, studiował również w Wyższej 
Szkole Teologiczno-Humanistycznej w Podkowie Leśnej. Od 1992 ro-
ku związany jest z Ochotniczą Strażą Pożarną w Siedliskach-Bogusz, 
gdzie przed wyborem na komendanta gminnego pełnił funkcję zastęp-
cy naczelnika. Emerytowany pracownik Służby Więziennej.
W wolnych chwilach lubi przeczytać dobrą książkę, ogląda filmy oraz 
zbiera grzyby. Drugą kadencję pełni również funkcję sołtysa Bączałki.
Żonaty. Żona Kazimiera jest ekspedientką w sklepie. Mają dwoje dzie-
ci: Daniela i Oliwię.

rar

Nowy prezes gminny Ochotniczych Straży Pożarnych w Brzostku.

Krzysztof Szczepkowicz

O tym jaki jest przepis na długie i udane małżeństwo  
oraz co dają ciche dni  

piszemy na str. 14

Denerwowanie się na siebie też jest 
potrzebne, bo ono pobudza do życia.

Stanisław Materowski

Komentarz

Komentarz

Nie raz piszemy 
o sprawach, które 

pozornie mogą 
wydawać się błahe. 

Takich zgłoszeń 
nie wolno ignorować

O nim się mówi

Chomik europejski 
kontra DW 985

3TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR
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W Dębicy nadal najgorzej na Podkarpaciu

Decyzja nie zapadła

Rakotwórcze pyły wciąż trują, 
choć już nie tak jak kiedyś

Punkt jeszcze nie teraz

Wiele domów wciąż jeszcze ogrzewanych jest takimi piecami. 

Według rzeszowskich inspekto-
rów w latach 2016-2021 na Podkar-
paciu notowane były przekroczenia 
dopuszczalnych poziomów okre-
ślonych dla pyłu zawieszonego 
PM10 i PM2,5. Ten pierwszy zawie-
ra rakotwórcze metale ciężkie, takie 
jak benzopireny, furany i dioksyny. 
Drugi jest najbardziej szkodliwy 
dla zdrowia spośród wszystkich 
zanieczyszczeń atmosferycznych, 
bo jego wysokie stężenie może po-
wodować wzrost liczby zgonów 
z powodu chorób układu oddecho-
wego, czy krążenia.

Na szczęście od 2022 roku w na-
szym regionie utrzymuje się po-
zytywna tendencja utrzymywania 
dopuszczalnych poziomów dla 
zanieczyszczeń pyłowych. Niewąt-
pliwie mają na to wpływ programy 

ochrony powietrza, wprowadzone 
w naszym województwie. 

Nie zmienia to jednak faktu, że 
Dębica nadal pozostaje w czołów-
ce miast, w których odnotowywa-
ne są najwyższe wartości stężenia 
średniorocznego pyłu zawieszone-
go PM10, obok Rzeszowa, Mielca 
i Jarosławia. 

Wśród powiatów, w których za-
notowano w zeszłym roku maksy-
malne stężenie 24-godzinne PM10 
powiat dębicki występuje obok 
rzeszowskiego, mieleckiego, stalo-
wowolskiego, jarosławskiego i łań-
cuckiego. 

Jeśli chodzi o  pył zawieszony 
PM2,5, którego cząsteczki dostają 
się przez płuca bezpośrednio do 
krwi, to jego najwyższe wartości 
stężenia średniorocznego na Pod-

scu, po rzeszowskim. Za nami są: 
kolbuszowski, niżański i jarosław-
ski. Dlatego też nasz powiat znalazł 
się w strefie wymagającej podjęcia 
i prowadzenia działań na rzecz po-
prawy jakości powietrza właśnie 
pod względem benzo(a)pirenu. 

Inspektorzy podkreślają, że we 
wszystkich obszarach przekro-
czenia jego norm dominującym 
źródłem emisji jest sektor komu-

nalno-bytowy, czyli związany 
z  codziennym funkcjonowaniem 
gospodarstw domowych. W  tym 
przypadku chodzi przede wszyst-
kim o ogrzewanie domów, szcze-
gólnie piecami i kotłami opalanymi 
węglem lub drewnem. Nie bez zna-
czenia jest też oczywiście lokalny 
transport, który również mocno 
wpływa na emisję pyłów. 

tra

Tak wynika z raportu opublikowanego właśnie przez 
Regionalny Wydział Monitoringu Środowiska.

karpaciu wystąpiły w  2025 roku 
w Dębicy i Jarosławiu. 

Ponadto powiat dębicki znów 
wymieniany jest obok rzeszowskie-
go, mieleckiego i  jarosławskiego, 
jako ten, w którym wystąpiły naj-
wyższe wartości stężenia średnio-
rocznego tego zanieczyszczenia. 

Miasto Dębica na niechlubnym 
pierwszym miejscu jest również 
wtedy, gdy przygotowujący raport 
biorą na tapet średnioroczne stę-
żenie benzo(a)pirenu (substancja 
toksyczna, rakotwórcza, mutagen-
na, działająca na rozrodczość i nie-
bezpieczna dla środowiska) w pyle 
zawieszonym PM10. 

Badania przeprowadzone w ze-
szłym roku na potrzeby tego do-
kumentu wykazały, że najwyższe 
średnioroczne stężenie tego zanie-
czyszczenia wystąpiło w  dwóch 
punktach pomiarowych: w Dębicy 
i  Kolbuszowej. Jeśli chodzi o po-
wiaty, dębicki jest na drugim miej-

Stolica naszego powiatu – obok 
Jarosławia – jest jedną z  dwóch 
lokalizacji branych pod uwagę. 
Punkt paszportowy miałby po-
wstać w Urzędzie Miejskim w Dę-

bicy, a w jego organizację byłoby 
zaangażowane również Starostwo 
Powiatowe w Dębicy.

Decyzję, gdzie punkt zostanie 
uruchomiony podejmie wojewoda 
Teresa Kubas-Hul. Jednak już wia-
domo, że jeśli wybierze Dębicę, to 
paszport wyrobimy tu nie wcze-
śniej niż w 2027 roku.

rar

O przywróceniu punktu 
paszportowego w Dębicy mówi 
się od dawna.
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Na sygnale

MANDAT DLA ROWERZYSTY
2500 zł to kara dla mieszkańca 
gminy Żyraków, który został za-
trzymany do kontroli w czwar-
tek 14 maja. Kierujący rowerem 
został przebadany przez poli-
cjantów z Wydziału Ruchu Dro-
gowego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy i okazało się, że 
znajduje się pod wpływem al-
koholu. Wydmuchał 0,75 promi-
la. Do zdarzenia doszło o godz. 
10:50.

NIE ZAPŁACIŁ
Tego samego dnia, tyle że 
o godz. 14:45 mundurowi wezwa-
ni zostali do sklepu sieci Biedron-
ka przy ul. Poddęby, gdzie ujęty 
został sprawca kradzieży. 32-letni 
mieszkaniec Pilzna próbował wy-
nieść ze sklepu artykuły spożyw-
cze o wartości 7,99 zł. Policjanci 
nałożyli na niego mandat w wy-
sokości 300 zł.

MISTRZOWIE RATOWNICTWA
W Zaczerniu, w bazach Oddziału 
Prewencji Policji w Rzeszowie, ro-
zegrano wojewódzkie eliminacje 
do XI Ogólnopolskich Zawodów 
Ratowników Policyjnych. Do ry-
walizacji stanęły 23 patrole z ca-
łego regionu, także z Dębicy. Po 
zaciętej rywalizacji na najwyż-
szym stopniu podium stanęli 
funkcjonariusze z dębickiej ko-
mendy: mł. asp. Krystian Jachym 
oraz st. sierż. Sylwester Borowicz. 
To właśnie oni będą reprezento-
wać Podkarpacie podczas ogól-
nopolskiego finału w Słupsku.

KRONIKA 
POLICYJNA

Skontrolowali ponad 800 kierujących

Obaj staną przed sądem
Pijany na rowerze 
wieczorową porą

przetransportował samochód na 
policyjny parking.

Obaj mężczyźni za swoje zacho-
wanie odpowiedzą teraz przed 
sądem. Za jazdę w stanie nietrzeź-
wości grozi im kara do 3 lat pozba-
wienia wolności, wysoka grzywna 
oraz wieloletni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych.

Alkohol, to wciąż jedna z głów-
nych przyczyn wypadków na 
polskich drogach. W 2025 roku po-
licjanci zatrzymali 95 262 nietrzeź-
wych kierowców. Pijani uczestnicy 
ruchu spowodowali 1141 wypad-
ków, w których zginęły 124 osoby, 
a 1439 zostało rannych.

rar

Kolejna akcja Trzeźwy 
poranek za nami. Wpadło 
dwóch po alkoholu.

W poniedziałek 18 maja funk-
cjonariusze z  Komendy Po-
wiatowej Policji w  Dębicy od 
wczesnych godzin porannych 
sprawdzali stan trzeźwości kie-
rowców. Mimo licznych apeli po-
licji, nadal nie brakuje osób, które 
decydują się wsiąść za kierownicę 
po kilku głębszych.

Podczas ostatnich działań po-
licjanci z  Wydziału Ruchu Dro-
gowego skontrolowali łącznie 
823 kierowców. Niestety, dwóch 
z nich prowadziło pojazdy będąc 
pod wpływem alkoholu.

Pierwszy z  zatrzymanych to 
33-letni kierowca Hyundaia, 
którego policjanci zatrzymali do 
kontroli na ul. Poddęby w Dębi-
cy. Badanie alkomatem wykazało 
w organizmie mężczyzny ponad 
0,6 promila alkoholu. Po zakoń-
czeniu czynności przez policjan-
tów samochód został przekazany 
wskazanej przez kierowcę osobie.

Drugi przypadek dotyczył 
48-letniego kierowcy Nissana, 
zatrzymanego na ul. Gajowej. 
W  jego organizmie stwierdzono 
ponad 2 promile alkoholu. W tej 
sytuacji na miejsce zatrzymania 
wezwany został holownik, który 

Funkcjonariusze Wydziału Ru-
chu Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy pełnili służbę 
patrolową na ulicy Rzeszowskiej. 
Około 22:00 zauważyli rowerzystę, 
którego styl jazdy sugerował, że za-
nim wskoczył na siodełko, uraczył 
się napojem wyskokowym.

Zatrzymali mężczyznę do kon-
troli. Od razu wyczuli od niego 
silną woń alkoholu, a badanie alko-
matem tylko potwierdziło, że ich 
podejrzenia były słuszne.

– Przeprowadzone badanie trzeź-
wości wykazało, że rowerzysta 
jechał mając ponad 3,2 promila al-
koholu w organizmie – relacjonuje 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy policji w powiecie.

Nietrzeźwy rowerzysta to 40-let-
ni mieszkaniec gminy Dębica. Poli-
cjanci udaremnili mu dalszą jazdę 
w takim stanie i wręczyli mandat 
karny w wysokości 2,5 tys. zł. 

– Kierujący, który prowadzi po-
jazd pod wpływem alkoholu, jest 
poważnym zagrożeniem na dro-
dze, nie tylko dla siebie, ale i dla in-
nych użytkowników dróg – apeluje 
rzecznik policji.

Warto pamiętać, że rowerzyści 
jako niechronieni użytkownicy są 
szczególnie narażeni na niebezpie-
czeństwo.

(nan)

Z takim wynikiem trudno ustać 
na nogach, a co dopiero kierować 
jednośladem. 

Policja zapowiada, że takie akcje będą powtarzane.

eprasa.pl fa13a4c223
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II LO w czołówce 
rankingu kompetencji

Miejskie parkomaty 
są już po liftingu

Nowy zastępca 
komendanta

Macha 
zamknięta

Prace projektowe przebudowy m.in. Strumskiego trwają. Przy tej ulicy chodnik przypomina tor przeszkód.

Modernizację przeprowadzili pracownicy firmy Automaticon z Jaworza. 

Część jest projektowana, na inne trzeba będzie poczekać

Te chodniki wymagają naprawy

miało się coś zmienić. Zmieni się za 
to sytuacja przy Gawrysia, wzdłuż 
I Liceum Ogólnokształcącego.

– Po zakończeniu roku szkolnego 
planujemy rozpoczęcie robót przy 
chodniku – wyjaśnia burmistrz.

Dodaje, że przy okazji swoje pra-
ce wykona również Miejskie Przed-
siębiorstwo Energetyki Cieplnej, 

które w tamtej części miasta położy 
ponad 1 km nowej nitki ciepłowni-
czej.

Według burmistrza pilnej inter-
wencji wymaga również chodnik 
przy ul. Słonecznej, od sądu w kie-
runku al. Jana Pawła II.

– Tam sytuacja jest tragiczna – 
podkreśla Mateusz Kutrzeba.

Ale w tym przypadku nie toczą 
się żadne prace projektowe. 

I ważna informacja dla mieszkań-
ców os. Słoneczne, gdzie pojawi się 
nowy chodnik. Ten ma wybudo-
wać Zarząd Dróg Powiatowych, 
a  powstanie od Biedronki w kie-
runku ul. Kościuszki.

Grzegorz Król

W mieście wciąż są 
miejsca, gdzie nie trudno 
o skręcenie kostki.

Chodnik przy ul. Kolejowej na 
pierwszy rzut oka nie wygląda źle. 
Ale są miejsca, gdzie trzeba uważać. 
Pierwsze znajduje się przy skrzyżo-
waniu z ul. Konarskiego. Jest tam 
spory uskok, który sprawia, że pie-
si często upadają. Drugie miejsce 
znajduje się wzdłuż sklepów sieci 
Jubilatka i Społem.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba kil-
ka tygodni temu zapowiadał, że po 
wschodniej stronie ul. Kolejowej 
przeprojektowane zostaną miej-
sca parkingowe.

– Przy okazji będziemy chcieli 
poprawić także chodnik – doda-
je włodarz.

Zła sytuacja jest również w  re-
jonie ul. Bojanowskiego. Tam po 
jednej stronie drogi chodnik został 
naprawiony, ale po drugiej lepiej 
uważać, gdzie i  jak stawiamy no-
gę. Przy ul. Kochanowskiego nie 
jest lepiej, podobnie, jak na innych 
mniejszych drogach na osiedlu. 
W  tym przypadku mieszkańcy 
będą pewnie musieli jeszcze pocze-
kać, bo od lat trwają prace projekto-
we rewitalizacji dwóch chodników 
w tamtym miejscu i nic nie wska-
zuje na to, by w najbliższym czasie 

Na razie będzie pełnił obowiązki 
wicekomendanta, ale w policji to 
standardowa procedura. 

Tomasz Koba służbę rozpoczął 
w 2007 r. Absolwent Wydziału Pe-
dagogiki Uniwersytetu Rzeszow-
skiego i studiów podyplomowych 
z zarządzania w  jednostkach pu-
blicznych w Państwowej Wyższej 
Szkole Techniczno-Ekonomicznej 
w Jarosławiu. 

Pełnił funkcje kierownicze, m.in.: 
zastępcy komendanta komisaria-
tu policji w  Sieniawie, zastępcy 
komendanta komisariatu policji 
w Kańczudze, a od 1 lutego 2020 
roku był pierwszym zastępcą ko-
mendanta powiatowego policji 
w  Przeworsku. Za swoją służbę 
został odznaczony srebrnym Me-
dalem za Długoletnią Służbę.

Dotychczasowy zastępca komen-
danta kom. Tomasz Wrona pozo-
staje w  dyspozycji komendanta 
wojewódzkiego policji.

Wprowadzenie Tomasza Koby 
odbyło się w obecności kadry kie-
rowniczej dębickiej policji, a  roz-
kaz komendanta wojewódzkiego 
o jego powołaniu na to stanowisko 
odczytał komendant powiatowy 
podinsp. Maciej Gawryś. On sam 
w  Dębicy pracuje niedługo, bo od 
niespełna miesiąca.

(rar)

Ranking został oparty na wy-
nikach projektów, które realizuje 
młodzież w  ramach Olimpiady 
Zwolnieni z Teorii. Sklasyfikowane 
są w nim te szkoły, które najlepiej 
rozwijają kompetencje przyszłości 
i uczą umiejętności praktycznych. 
W Polsce jest ich 507, na Podkarpa-
ciu – 23, a w powiecie dębickim – 5.

Twórcy zestawienia brali pod 
uwagę liczbę finalistów z  danej 
szkoły, odsetek zaangażowanych 
w działania w stosunku do liczby 
uczniów w szkole i wskaźnik jako-
ści projektów. Na tej podstawie wy-
liczyli ostateczny wskaźnik, który 
decydował o miejscu w rankingu.

Miejsca naszych szkół (pod każdą 
podajemy nazwiska nauczycieli za-
angażowanych w pomoc uczniom):

17.(2) II LO w Dębicy – 37,038 
Urszula Deszcz, Marta Czekaj, 

Marta Hyjek, Zbigniew Żabicki, 
Katarzyna Buszek, Katarzyna No-
wak, Mariusz Wiech, Ewa Wójcik, 
Emilia Świstak, Monika Ochab;

137.(9) Technikum nr 2 w ZS nr 
2 w Dębicy – 23,015

Agnieszka Dudziak, Małgorzata 
Burdzy, Marta Florkiewicz, Kata-
rzyna Kurzawa;

167.(10) LO w Pilźnie – 21,557
Marta Stasiowska, Anna Siero-

sławska;
237.(14) III LO w ZS nr 2 w Dę-

bicy – 17,277
Agnieszka Dudziak, Małgorzata 

Burdzy, Marta Florkiewicz, Ka-
tarzyna Kurzawa, Justyna Zięba, 
Aleksandra Ševčíková;

468.(23) Technikum nr 3 w ZSE 
w Dębicy – 7,078

Paulina Maziarka, Sabina Rumin-
-Tworzydło, Marek Cyprian Gaw-
le, Damian Liwo, Damian Lis.

JAG

Ma to związek z przebudową, a w 
zasadzie rozbudową drogi łączącej 
Dębicę ze Stasiówką. W  ramach 
prac przewidziano modernizację 
nawierzchni jezdni i poszerzenie jej 
do 5,5 m, budowę nowych chod-
ników i  zjazdów, a  także popra-
wę odwodnienia drogi. Powstanie 
również nowe, energooszczędne 
oświetlenie. Koszt robót wyniesie 
ok. 4,4 mln zł brutto. Inwestycja 
jest dofinansowana z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg, który 
pokrywa 60% wartości zadania. 

Według pierwotnych założeń za-
danie miało być gotowe w połowie 
maja, ale już wiadomo, że oddanie 
inwestycji zostanie przesunięte. 
Wykonawcą robót jest Przedsiębior-
stwo Drogowo-Mostowe z Dębicy.

Urząd Miejski w Dębicy poinfor-
mował, że droga została zamknięta 
dla ruchu. Nieprzejezdna będzie do 
20 czerwca. W tym czasie przebu-
dowany zostanie most na potoku 
Budzisz. Jadąc od ul. Wielopolskiej 
mieszkańcy domów położonych 
przed miejscem robót dojadą do 
siebie bez problemu. Ci, których 
domy leżą na drugim brzegu poto-
ku Budzisz muszą skorzystać z do-
jazdu od strony Stasiówki.

rar

Zwłaszcza ci, którzy za parko-
wanie w  miejskich parkomatach 
płacili kartą. Nie trzeba już czekać 
kilka minut, zanim terminal przyj-
mie opłatę, a urządzenie wyda bi-
let. Dzięki wymianie 11 terminali 
na nowe i  aktualizacji oprogra-
mowania, teraz wszystko odbywa 
się szybko, a  płacić można także 
blikiem – ta opcja dotychczas była 
niedostępna. 

Parkomaty po odnowieniu zo-
stały wyposażone w  akumulato-
ry w postaci daszków z panelami 
solarnymi, co pozwoli na ich nie-
przerwaną pracę bez konieczności 
dodatkowego zasilania. 

Automaty zyskały także na wy-
glądzie, prace objęły odświeżenie 
klawiatur i winiet informacyjnych, 
przeprowadzone zostały pozimo-
we przeglądy techniczne.

Miasto kupiło też dwa nowe 
urządzenia. Latem trafią na ulice 
Kolejową i Lipową. Całość koszto-
wała 61,5 tys. zł.

(nan)

Chodzi o komendanta 
powiatowego policji. Został nim 
nadkom. Tomasz Koba.

Nasze liceum zajęło drugie 
miejsce w zestawieniu szkół 
z województwa podkarpackiego.

Do 20 czerwca kierowcy 
będą musieli korzystać 
z wyznaczonych objazdów.Nowe terminale, szybsza obsługa 

i możliwość płatności blikiem. 
Kierowcy odczują zmiany. 

Uczennice z II LO realizowały także 
projekt Memoir.

Strona zaprojektowana graficznie przez uczestników zajęć w świetlicy Zgrana Paka: 
Amirę, Aurelię, Hanię, Laurę, Nadię i Zuzię.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Z jakimi problemami ludzie 
zgłaszają się najczęściej do le-
karza rodzinnego (jego dzień 
obchodzimy 19 maja)?
To zależy od sezonu i  pory ro-
ku. Jeżeli jest sezon infekcyjny, to 
najwięcej jest kataru, kaszlu, bólu 
gardła, gorączki. W  tym mniej 
infekcyjnym, są to choroby prze-
wlekłe, tak zwane cywilizacyjne. 
Związane z niezdrowym trybem 
życia, ale też ze skłonnościami 
genetycznymi, czyli na przykład 
nadciśnienie, cukrzyca, zaburzenia 
lipidowe, stłuszczenie wątroby, 
otyłość, choroby nerek. 

Jakie objawy ludzie często ba-
gatelizują, a nie powinni?
Głównie chodzi o to, że czekamy, 
aż się poprawi. Jeżeli to jest ryzyko 

nowotworu, to się może nie popra-
wić, tylko może być na tyle późno, 
że da się podleczyć, ale już efekty 
leczenia nie są takie, jakbyśmy 
chcieli. Może to być niezamierzone 
chudnięcie około 10 procent masy 
ciała w  trzy miesiące. Bóle gło-
wy stałe, nieustępujące po lekach 
i po wypoczynku nocnym. Poty, 
w tym nocne, ale też objawy nad-
ciśnienia. Boli nas głowa czasem, 
a  czasem nie, boli nas w  klatce, 
a czasem przechodzi. No i potem 
nagle jest zawał czy udar. Ludzie 
mierzą sobie cukier u cioci na imie-
ninach i wiedzą, że mają wysoki, 
ale to normalne, bo sobie pojedli. 
Zdrowy człowiek potrafi sobie 
z jedzeniem poradzić i mieć cukier 
prawidłowy, jak ma za wysoki, to 
znaczy, że trzeba to leczyć.

Trzy pytania do... Elżbiety Nowak-Bereś,

lekarza rodzinnego w przychodni Elmed w Nagawczynie.

Co pomaga lekarzowi postawić 
szybciej właściwą diagnozę?
Szczerość, żeby pacjent mówił to, 
co mu dokucza, nie to, co wyczy-
tał w czacie GPT. Żeby nazwał 
objawy takimi jakie są, czyli boli 
mnie tu, jest mi niedobrze. Bolała 
mnie wczoraj głowa, ale mi prze-
szło. Żeby nie szukał diagnoz, tyl-
ko przychodził z objawami. Nie 
znaczy, że nie wolno mu tam za-
glądnąć. Może być tak, że mówi 
boli mnie tu, czat GPT mi powie-
dział to i to. Ale jak mówi, że ma 
jakąś chorobę i w ogóle ani słowa 
na temat tego, co mu się dzieje, to 
dla mnie sytuacja trudna.

JAG

Szczerość pacjenta ważna 
dla prawidłowej diagnozy

Piekarze dbają o to, by pieczywo było pyszne

Będzie wspierał merytorycznie i ekonomicznie

Dla najlepszych kancelarii w Polsce

Społem zaprasza co piątek 
na degustacje do sklepów

Nowe zadania Stefana Bieszczada

Karolina Kania doceniona

Dostali prawie 1,2 mln zł na 
dostosowanie budynków

Piękna Dębiczanka wśród 
finalistek Miss Polski

przygotowania ciasta po ich formo-
wanie. 

Smak produktów można ocenić 
przed zakupem podczas degustacji. 

Te w każdy piątek prowadzone są 
we wszystkich sklepach prowadzo-
nych przez PSS Społem.

JAG

czad przyznaje, że jest to dla niego 
wyzwanie polegające na poznaniu 
organizacji i jej oczekiwań.

– Postaram się dołączyć do grona 
wcześniej przyjętych pod wzglę-
dem merytorycznym, ale też eko-
nomicznym – zapewnia.

Daria Froń podkreśla, że do 
PRPH zapraszane są osoby, które 
już wcześniej wspierały działalność 
ZHP. Ale też takie, które pozwolą 

nakreślić nowe kierunki rozwoju 
i pomogą w ich realizacji.

– Obecnie świat bardzo dyna-
micznie się zmienia, trzeci sektor 
również, a ZHP musi nadążyć za 
nowymi trendami – przekonuje

Wcześniej zaproszenie do zasia-
dania w radzie przyjęli choćby Ewa 
Draus, Jacek Magdoń, Dariusz Iwa-
neczko czy Wiesław Buż.

JAG

Stanisław Mądro właśnie wyciągnął z pieca kolejną porcję bagietek.

Świeże wypieki powstają 
dzięki ciężkiej pracy 
i zaangażowaniu piekarzy.

Ich dzień zaczyna się, kiedy więk-
szość z nas jeszcze śpi. My przekrę-
camy się w  łóżku na drugi bok, 
a oni już wyrabiają ciasto. Pilnują 
wypieków, żebyśmy rano mogli 
cieszyć się smakiem chrupiącego 
chleba i pachnących bułek.

– Dzięki nim PSS Społem od lat 
udowadnia, że jakość i  rzemiosło 
mogą iść w parze z oczekiwaniami 
klientów – mówi technolog Mar-
ta Michałek.

Spółdzielnia prowadzi obecnie 
trzy piekarnie, w których powstaje 
pieczywo oparte na sprawdzonych 
recepturach i naturalnym zakwasie. 
Chleby i bułki są robione ręcznie od 

Nominację wręczyła mu komen-
dantka Chorągwi Podkarpackiej 
Związku Harcerstwa Polskiego 
harcmistrzyni Daria Froń podczas 
spotkania w Urzędzie Marszałkow-
skim w  Rzeszowie. Stefan Biesz-

Pieniądze na przeprowadzenie 
działań związanych z poprawą do-
stępności budynków użyteczności 
publicznej (1 175 019 zł) pochodzą 
z Funduszy Europejskich dla Pod-
karpacia na lata 2021-2027. 

Miasto chce wydać je na inwesty-
cje związane z Przedszkolem Miej-
skim nr 2, przy ul. Konarskiego, 
Szkołą Podstawową nr 11, miesz-
czącą się przy ul. Szkotniej, Domem 
Seniora przy ul. Rzeszowskiej i sie-
dzibą Urzędu Miejskiego, przy ul. 
Ratuszowej. 

W  ramach projektu powstaną 
m.in. nowe stanowiska postojowe 
dla osób z  niepełnosprawnością 
z odpowiednim dojściem, zostaną 
dostosowane wejścia do budynków 
i wyjścia ewakuacyjne. 

Do tarasu Przedszkola Miejskie-
go nr 2 zostanie dobudowana nowa 
pochylnia ze zjazdem do ogrodu, 
a  na placu zabaw położona bez-
pieczna nawierzchnia. W  Szkole 
Podstawowej nr 11 w Dębicy zosta-
nie wyremontowana łazienka przy 
świetlicy szkolnej.

Prace te kosztować będą w sumie 
1 398 365 zł, co oznacza, że miasto, 
z własnej kasy, będzie musiało do-
łożyć do tego 223 346 zł. 

tra

To wyróżnienie przyznawane 
prawnikom i kancelariom wyróż-
niającym się profesjonalizmem, wy-
soką jakością świadczonych usług 
oraz zaufaniem klientów. Nada-
wane jest na podstawie wieloeta-
powych badań opinii rynkowych, 
analizy wyborów klientów oraz 
pisemnych rekomendacji.

Nie jest to nagroda przyznawa-
na bezpośrednio przez samorząd 
adwokacki. Funkcjonuje jako certy-
fikat jakości na rynku usług praw-
nych, który trafia do niespełna 

siedmiu procent najlepszych kan-
celarii w Polsce.

Karolina Kania podkreśla, że na 
co dzień wspiera klientów indywi-
dualnych w sprawach rodzinnych, 
spadkowych, cywilnych oraz z za-
kresu prawa pracy. Reprezentuje 
ich również w odwołaniach od de-
cyzji ZUS i orzeczeń dotyczących 
niepełnosprawności. Dotyczy to 
rent, świadczeń wspierających, re-
kompensat za pracę w warunkach 
szczególnych czy orzeczeń lekar-
skich.

Przedsiębiorcom z kolei zapew-
niam bieżącą obsługę prawną 
i wsparcie w prowadzeniu działal-
ności gospodarczej.

JAG

Kwalifikację do finału uważa za 
sukces, ale od razu zastrzega, że 
konkurs nie jest wyścigiem o ko-
ronę miss, a  wspólną przygodą 
młodych kobiet, które połączył 
wspólny cel. Sama wystartowała, 
by pokazać innym, że warto podą-
żać za marzeniami, realizować się 
i uwierzyć w siebie. 

Oliwia Krysiak z wykształcenia 
jest lektorką i egzaminatorką języ-
ka hiszpańskiego. Przez dwa lata 
mieszkała w Warszawie, a wcze-
śniej pół roku spędziła w Hiszpanii, 
co nauczyło ją samodzielności. Te-
raz można ją spotkać w rodzinnym 
mieście, pracuje online.

 24-latka interesuje się językami 
obcymi – poza hiszpańskim zna 
portugalski i angielski i modą. Wol-
ny czas spędza ćwicząc na siłowni, 
ale hobbystycznie zajmuje się tak-
że śpiewem.

W  finale konkursu Miss Polski 
będzie reprezentować Podkarpacie. 
Relację z wydarzenia wyemituje te-
lewizja Polsat. Za naszą dziewczy-
nę kciuki będziemy mogli trzymać 
2 sierpnia. 

(nan)

Radny Sejmiku Wojewódzkiego 
został członkiem Podkarpackiej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa.

Dzięki temu będą one bardziej 
dostępne dla osób starszych 
i niepełnosprawnych. 

Radczyni prawna z Dębicy 
została nagrodzona Złotym 
Diamentem Palestry.

Oliwia Krysiak znalazła się 
w gronie 24 najpiękniejszych 
uczestniczek konkursu.

Oliwia Krysiak reprezentować 
będzie Podkarpacie. 

 Strona zaprojektowana graficznie przez uczestników zajęć w świetlicy Zgrana Paka:
Arka, Floriana i Kostka.
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23 maja 2026

Temat tygodnia
Ruszyły konsultacje społeczne

Droga jest potrzebna, ale żaden 
wariant nie zadowala wszystkich

Stowarzyszenie Naturalnie prowadzi 
inwentaryzację terenu pod inwestycję. Chcą 

ratować siedliska chomika europejskiego, który 
w Polsce jest gatunkiem ściśle chronionym.

Agnieszka Majba-Pochwat

Grzegorz Gawle z Wydziału Inwestycji Urzędu Gminy Dębica, tłumaczył mieszkańcom przebieg trasy.

zostać przedstawiona rzetelna 
informacja na temat plusów i mi-
nusów każdego wariantu. Także 
w gminie Żyraków już w tym ty-
godniu planowany jest cykl spo-
tkań konsultacyjnych.

Po wniosek do gminy
Zarówno w urzędzie gminy Dębi-
ca, jak i w siedzibie żyrakowskiego 
samorządu można pobrać wnioski 

do uzupełnienia uwagami na temat 
planowanej inwestycji. W obydwu 
placówkach są pracownicy, którzy 
pomogą uzupełnić dokument.

Szczegółowe informacje na temat 
budowy drogi dostępne są także 
na stronach internetowych urzę-
dów. O  kolejnych konsultacjach 
mieszkańców informować będą 
radni oraz sołtysi.

majba@ol.com.pl

Inwestycja rozpocznie się nie wcześniej niż za 5 lat, 
emocje aż kipią już teraz.  Ludzie boją się tej budowy. 

I wariant trzeci (W3). Ten zakła-
da, że nowa trasa przebiegać będzie 
między korytem Wisłoki a DW 985. 
Jest więc najbardziej zbliżony do jej 
obecnego przebiegu, tyle że dalej 
od terenów zabudowanych.

– Przy tej opcji mój dom znajdzie 
się pomiędzy drogami. Nie wy-
obrażam sobie tego – mówi Zofia 
Drzał z Brzeźnicy.

Uważa, że nie ma co psioczyć 
na rzeczywistość, trzeba natomiast 
rozmawiać spokojnie i z użyciem 
argumentów. 

Projektant nie przyjechał
Temu właśnie mają służyć kon-
sultacje społeczne, co podkreślił, 
prowadzący spotkanie wicewójt 
gminy Dębica Grzegorz Skrzypek. 

– Zaprosiliśmy projektanta i mar-
szałka województwa. Nie przyje-
chali, ale pan marszałek chce się 
spotkać z mieszkańcami – mówił.

To spotkanie ma się odbyć 
w  przyszłym tygodniu 27 maja 
w Pustkowie, a konsultacje potrwa-

chliwej trasy. Najbardziej boją się 
właściciele zabudowań, które znaj-
dują w terenie objętym planami in-
westycyjnymi. 

– Ktoś mieszka z dziada, pradzia-
da i teraz co? Będzie musiał opuścić 
ojcowiznę, bo jakiś projektant tak 
wyrysował drogę – denerwuje się 
mieszkaniec Pustkowa. 

Ludzie zastanawiali się, dlaczego 
zakładane warianty nie zostały po-
prowadzone dalej od zabudowań.

– Było takie założenie, żeby nie 
ingerować w naturę. Przykro mi, że 
to mówię, ale środowisko okazuje 
się ważniejsze od zabudowań ludz-
kich – wyjaśnia Grzegorz Skrzypek.

Jak się okazało również dla nie-
których mieszkańców aspekt śro-
dowiskowy ma znaczenie. Jeden 
z obecnych przekonywał, że tereny 
planowanej inwestycji to obszary 
życia zagrożonych gatunków zwie-
rząt, takich jak choćby chomik eu-
ropejski, czy liczne gatunki ptaków. 

– U nas były oględziny przy oka-
zji projektu budowy wału i  żad-

W czwartkowe popołudnie w sa-
li gimnastycznej szkoły w  Pust-
kowie-Osiedlu zgromadziło się 
kilkaset osób. Przyszli i przyjechali, 
nawet z  Przecławia, by uczestni-
czyć w konsultacjach dotyczących 
budowy nowego odcinka drogi 
wojewódzkiej nr 985, które roz-
poczęły się w gminie Dębica. I już 
wiadomo, że nie znajdzie się wa-
riant, który zadowoliłby wszyst-
kich zainteresowanych.

Jedna opcja z mostem
A te są trzy. Pierwszy tzw. W1 na 
mapach oznaczony kolorem nie-
bieskim i biegnie po lewej stronie 
obecnej drogi wojewódzkiej 985. 
Przecina Pustków, a mniej więcej 
od jego granicy z Brzeźnicą pokry-
wa się z opcją pomarańczową, czyli 
jest bliżej Wisłoki. 

W2, określony jako czerwony, 
sugeruje natomiast, by nowy szlak 
umieścić po prawej stronie obec-
nej DW 985. To oznacza, że ruch 
w naszym powiecie odbywałby się 
przez Korzeniów, Bobrową i Wolę 
Żyrakowską. Ta koncepcja zakłada 
budowę nowego mostu na Wisłoce, 
który miałby powstać na wysokości 
Kozłowa. 

ją do końca czerwca. W tym czasie 
mieszkańcy mogą wnosić uwagi 
do projektu i  już korzystają z  tej 
możliwości. Widać to było przy sta-
nowiskach, gdzie pracownicy Wy-
działu Inwestycji Urzędu Gminy 
tłumaczyli mieszkańcom nie tylko 
niuanse przebiegu poszczególnych 
opcji nowej trasy, ale też instruowa-
li, w jaki sposób wypełnić i złożyć 
wniosek. Formularze pobierane by-
ły nawet po kilka egzemplarzy: dla 
rodziny, sąsiadów.

– W sumie wydaliśmy kilkadzie-
siąt wniosków do uzupełnienia – 
wyjaśnia Magdalena Klaus.

Droga powstać musi
Uwag do projektu opracowanego 
na zlecenie Podkarpackiego Za-
rządu Dróg Wojewódzkich z pew-
nością nie zabraknie, bo podczas 
konsultacji przeważały głosy kry-
tyczne. 

– Jako samorząd byliśmy mało 
słuchani przez projektanta, słyszeli-
śmy ciągle, że na uwagi czas będzie 
w trakcie konsultacji. A ja sądzę, że 
teraz to już za późno, bo poprawki, 
jeśli będą, to tylko kosmetyczne – 
wicewójt nie krył obaw. 

Zaniepokojenia nie kryją także 
mieszkańcy. Bo to oni mają najwię-
cej do stracenia. Nie tylko przez 
uciążliwość sąsiedztwa nowej ru-

nych chronionych gatunków nie 
stwierdzono. Droga powstać musi, 
bo jest bardzo potrzebna – przeko-
nywała Ewa Piecuch z Brzeźnicy.

Po sąsiedzku też wrze
Informacja o  możliwych warian-
tach budowy drogi spowodowała 
poruszenie także w  gminie Ży-
raków. To tędy ma przebiegać 
preferowany przez władze gminy 
Dębica, ten określany jako W2. 
W mediach społecznościowych za-
wrzało.

– Rodzi się pytanie: czy urzęd-
nicy dokładnie przeanalizowali 
dokumentację? Rysunki sugerują, 
że trasa może przebiegać niebez-
piecznie blisko budynków miesz-
kalnych, a  także niszczyć tereny 
leśne i zielone, np. w Korzeniowie. 
Czy mieszkańcy tych miejscowości 
zostali o tym poinformowani? Ma-
my prawo wiedzieć – czytamy na 
facebookowym profilu Żyrakow-
ski Komentator. 

Komentarze pod tym postem 
brzmią jednoznacznie: ludzie, po-
dobnie jak w gminie Dębica, oba-
wiają się uciążliwości sąsiedztwa 
trasy, która ma przejąć znaczną 
część ruchu z drogi łączącej teraz 
Mielec z Dębicą. 

Wójt Marek Rączka przekonuje, 
że wariant W2 tylko w 4 punktach 
zbliża się do zabudowań.

– Na naszym terenie ta trasa 
przebiega w zbliżeniu do domów. 
Nigdzie nie było mowy o tym, że 
któreś trzeba będzie wyburzać – 
podkreśla Marek Rączka. 

Jego zdaniem optymalną opcją 
byłaby taka, gdzie trasa biegnie 
wzdłuż Wisłoki, dzięki czemu uda 
się ominąć zabudowania. 

Marek Rączka również jest zda-
nia, że mieszkańcom powinna 
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (oficer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Czyje to drzewo?

Konar usunięty po pół roku

Za pieniądze z ministerstwa oświetlą 
przejścia i odgrodzą zejścia z wałów

Na remont lodowiska 
dostali prawie 631 tys. zł

Andrzej Duda gościł 
będzie w Dębicy

– Była na tyle przekonująca, że 
dyżurujący przy telefonie w Rzeszo-
wie zdecydował zlecić nam działanie 
– mówi.

W dniu usuwania konar był już 
zupełnie suchy, co tylko potwierdza 
wersję pana Marka, że na to, by ktoś 
wreszcie się nim zajął, czekał bardzo 
długo. Na szczęście w  tym czasie 

nie doszło do jego całkowitego uła-
mania, bo to mogłoby spowodować 
rzeczywiste zagrożenia dla życia 
i zdrowia ludzi.

Dziwne jest to, że żadnych kroków 
w celu jego usunięcia nie podjęło ani 
miasto, ani właściciel dworca, tylko 
osoby prywatne.

Janusz Grajcar

Mieszka w Dębicy, więc dość czę-
sto przechodzi koło dworca PKS. 
Na odłamany konar, który zwisał 
oparty o dach wiaty, zwrócił uwa-
gę na początku grudnia ubiegłego 
roku. Prawdopodobnie wisiał tak 
od 20 listopada, kiedy nasz powiat 
mierzył się ze skutkami obfitych 
opadów śniegu.

– Zgłaszałem to na policję, do urzę-
du miejskiego, mówiłem w kasie na 
dworcu, ale nikt z tym nic nie zrobił 
– przekonuje pan Marek.

Bardzo się temu dziwi, bo przecież 
konar wisiał nad stanowiskiem, skąd 
odjeżdżają autobusy. Stanowił więc 
zagrożenie nie tylko dla pasażerów, 
ale także dla taboru. A jego kolejne 
zgłoszenia trafiały jakby w próżnię.

Mając podejrzenie, że drzewo mo-
że znajdować się na terenie którejś 
ze spółek kolejowych napisałem 
najpierw maila do rzecznik pra-
sowej PKP Polskie Linie Kolejowe 
Doroty Szalachy. Odpowiedź do-

stałem bardzo szybko, ale negatyw-
ną. To nie jest działka PKP PLK.

Zostałem przekierowany do 
spółki PKP S.A. Jej rzecznik praso-
wy Michał Stilger poinformował 
mnie, że drzewo jest zlokalizowane 
poza terenem należącym do niej. 
Wyjaśnił też, że prawdopodobnie 
znajduje się na działce należącej 
do miasta. I te podejrzenia okazały 
się słuszne.

– Z  informacji, jakie uzyskali-
śmy, wynika, że dziś straż pożarna 
prowadziła w  tym miejscu prace 
porządkowe – dodał przy tym Mi-
chał Stilger.

I rzeczywiście w piątek 15 maja 
strażacy z  JRG 1 w Dębicy i OSP 
Pustynia zajęli się usunięciem zła-
manego konara. Jak mówi Jacek 
Pawłowski, rzecznik Komendy 
Powiatowej PSP w Dębicy, był to 
efekt zgłoszenia telefonicznego, 
które wpłynęło na numer alarmo-
wy od kobiety.

- Poza tym chcemy je trochę od-
słonić, tak aby piesi dobrze widzieli 
nadjeżdżające samochody, a kie-
rowcy nadchodzących pieszych - 
tłumaczy. 

Trzecim przejściem, które zo-
stanie doświetlone, będzie to na 
wysokości ul. Brzegowej. Prace 
prowadzone będą w wakacje. 

tra 

Tak sytuacja przy dworcu PKS wyglądała jeszcze w środę 13 maja.

To jedno z przejść, na które powiat dostał dofinansowanie. 

Pan Marek, który w ubiegłym tygodniu przyszedł do 
redakcji OL, twierdzi, że zgłaszał to, gdzie tylko mógł.

- Nie odpuszczaliśmy i dopię-
liśmy swego - cieszy się Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-
wiatowych w Dębicy. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji przyznało 
powiatowi dębickiemu 120 000 zł 
na doświetlenie trzech przejść dla 
pieszych. 

O dwa z nich mieszkańcy upo-
minali się od lat, zwracając uwagę, 
że są bardzo niebezpieczne. Chodzi 
o te na wysokości sklepu Biedron-
ka, prowadzące na wały nad Wi-
słoką. Tomasz Pyzia zapewnia, że 
zostaną one nie tylko oświetlone, 
ale też odnowione. Za pieniądze 
z ministerstwa chce również ogro-
dzić zejścia z nich, tak, by rowerzy-
ści nie zjeżdżali tam na tzw. kreskę.

– Pan prezydent wydał w  ze-
szłym roku książkę zatytułowaną 
„To ja. Andrzej Duda” i to z jej pro-
mocją związane będzie to spotkanie 
– tłumaczy Monika Rojek-Kałek, 
dyrektor MiPBP.

Publikacja ta, to licząca 672 stro-
ny autobiografia Andrzeja Dudy, 
wzbogacona o ponad 250 fotografii. 

Spotkanie z  autorem, które bę-
dzie okazją do rozmowy, ale też 
zakupu książki i uzyskania w niej 
autografu, ma charakter otwar-
ty. Obowiązują jednak bezpłatne 
wejściówki, które odbierać można 
w siedzibie MiPBP. Liczba miejsc 
jest ograniczona, w związku z tym 
o  możliwości wzięcia udziału 
w  spotkaniu decyduje kolejność 
odbioru wejściówek. Początek spo-
tkania o godz. 17:00. 

tra

Przebudowa i remont zaplecza 
lodowiska kosztować więc będzie 
ponad 1 550 tys. zł. Obejmie m.in. 
remont szatni i  łazienek, wejścia 
głównego, wypożyczalni łyżew, 

ostrzalni oraz ciągów komuni-
kacyjnych. Wymiany doczeka się 
stolarka okienna, instalacja sani-
tarna i  elektryczna, w  planach 
jest też wymiana wyposażenia. 
Władze zapewniają, że inwestycja 
tam m.in. zwiększy dostępność 
obiektu dla osób niepełnospraw-
nych. 

tra 

Po dwóch latach starań powiat 
dostał w końcu dofinansowanie 
na przejścia przy al. Jana Pawła II.

Były prezydent 22 maja odwiedzi 
siedzibę Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej. 

Ale to nie wszystko, bo miasto 
dołoży do tej inwestycji  
dodatkowe 922 tys. zł. 
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BĘDĄ MIEĆ NAGROBEK 
Miasto szuka projektanta i wyko-
nawcy nagrobka na mogile żoł-
nierzy Narodowych Sił Zbrojnych, 
straconych na dębickim Rynku: 
Franciszka Nostera, ps. Niezna-
ny, Józefa Grębosza, ps. Pszczółka 
i Józefa Kozłowskiego, ps. Mruk, 
znajdującej się na Cmentarzu Ko-
munalnych przy ul. Cmentarnej. 
Obecnie stoi tam grób ziemny 
z obrzeżem betonowym, a tak-
że metalowy krzyż. Ten ostatni 
tam zostanie, ale grób ziemny za-
stąpi granitowy nagrobek. Reno-
wacja ma zakończyć się jeszcze 
w czerwcu.

CZEKAJĄ NA ZESPOŁY I KAPE-
LE LUDOWE 
Do 8 czerwca można zgłaszać swój 
udział w XXIV Galicyjskich Konfron-
tacjach Kapel Ludowych i Zespo-
łów Śpiewaczych, które odbędą 
się 21 czerwca w Parku Sokoła przy 
Domu Kultury Śnieżka. Więcej in-
formacji uzyskać można pod nr. tel. 
884 428 793. Sama impreza będzie 
otwarta dla publiczności, a wstęp 
bezpłatny. 

DZIEŃ ABSOLWENTA W II LO
W sobotę 13 czerwca w godzi-
nach od 10:00 do 14:00 w II Li-
ceum Ogólnokształcącym 
w Dębicy odbywał się będzie 
Dzień Absolwenta. Dla tych, któ-
rzy uczyli się w tej szkole, będzie 
to okazja do spotkania się z na-
uczycielami, koleżankami i ko-
legami z klasy oraz ponownego 
zajęcia miejsca w szkolnej ław-
ce. Nie zabraknie też słodkiego 
poczęstunku. 

Dębica

W tym miejscu powstanie zatoczka i nowa wiata przystankowa. 

Jedna wiata wymieniona, druga będzie nowa 

Tego przystanku remontować 
już się nie opłaca 

Robert Sieradzki zapowiada, że 
cała ta inwestycja realizowana bę-
dzie w  tym samym czasie, choć 
trzeba ją będzie rozbić na trzy prze-
targi. Te na razie jeszcze nie zosta-
ły nawet ogłoszone, ale dyrektor 
zapewnia, że prace przy budowie 
ścieżek rozpoczną się jeszcze w tym 
roku. 

– A właśnie w ramach tego pro-
jektu przy ul. 1 Maja zaplanowana 
jest budowa zatoczki autobusowej 

i wiaty przystankowej – informuje 
dyrektor. 

Nie potrafi wskazać jeszcze kon-
kretnego terminu, kiedy kierowcy, 
a także osoby korzystające z komu-
nikacji miejskiej, a co za tym idzie 
również wspomnianego przystan-
ku, będą musieli liczyć się z utrud-
nieniami. Wiadomo jednak, że 
w przyszłym roku inwestycja ma 
zostać oddana do użytku. 

tra

O stanie przystanków przy tej 
ulicy, z których korzystają przede 
wszystkim okoliczni działkowicze, 
pisaliśmy już we wrześniu zeszłego 
roku. Wtedy jeszcze straszyły tam 
dwie wiaty. Jedna metalowa po 
prawej stronie drogi i druga muro-
wana po lewej. 

– Nie można powiedzieć, bo jest 
czysto. Nawet śmieci nie ma, cho-
ciaż o koszach nikt tam nie pomy-
ślał. No ale jak one wyglądają? Jak 
obraz nędzy i rozpaczy – zwracał 
wtedy uwagę mężczyzna, który 
zadzwonił w  tej sprawie do na-
szej redakcji.

Twierdził również, że stan wiat 
wcześniej nie rzucał się tak w oczy, 
ale po remoncie chodników i budo-
wie przez powiat nowych parkin-
gów, niestety już tak. 

Agnieszka Ordyna, dyrektor 
Wydziału Mienia Komunalnego 
i Transportu w Urzędzie Miejskim, 
tłumaczyła, że miasto sukcesyw-
nie stara się wymieniać zniszczone 
wiaty przystankowe. Przyznała 
jednocześnie, że ta metalowa z  1 

Maja wymaga wymiany, natomiast 
murowaną wystarczy tylko wyre-
montować. 

I ta pierwsza, jak zauważa jeden 
z  naszych Czytelników, rzeczy-
wiście doczekała się wymiany. 
W jej miejscu stoi dziś dużo now-
sza i lżejsza, niż ta, która była tam 
wcześniej. Szkoda tylko, że nie ma 
bocznych ścian, bo kiedy pada, mo-
że tam mocno zacinać. 

O  ile jednak ta została wymie-
niona, o tyle druga remontu się nie 
doczekała. Wciąż jest brudna, od-
rapana i popisana farbą w sprayu. 
A metalowy dach jak zżerała rdza, 
tak zżera nadal. Co więcej, jak wy-
nika ze słów Roberta Sieradzkiego, 
dyrektora Wydziału Infrastruktu-
ry Miejskiej i Dróg, zżerać będzie. 
Przynajmniej do czasu, gdy miasto, 
w ramach realizacji projektu Dębic-
ko-Ropczyckiego Obszaru Funkcjo-
nalnego, budować będzie ścieżki 
rowerowe. Te powstaną wzdłuż 
trasy kolejki wąskotorowej, a także 
przy ul. Starzyńskiego, Północnej, 
Jana Pawła II i właśnie 1 Maja. 

Choć na razie straszy przy ul. 1 Maja zardzewiały, 
odrapany i upstrzony nie tylko kibicowskim graffiti. 
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Spektakl teatralny o Jasiu Wędrowniczku rozpoczął Noc Bibliotek. Zobaczyło go 60 dzieci, które skorzystały 
w piątek wieczorem z zaproszenia Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Dębicy. Na małych gości 
czekało tu jednak zdecydowanie więcej atrakcji. Usłyszały podkarpackie baśnie, jak choćby Cudowne 
lekarstwo, wzięły udział w warsztatach artystycznych, na których odkrywały historię i znaczenie krywulki, 
czyli tradycyjnej ozdoby kobiecego stroju na Rzeszowszczyźnie. Nie zabrakło też gier i zabaw.	 JAG 

Dębica i powiat

Na razie bez konkretów

Połączenie szpitali albo teraz, albo nigdy
Również w  Dębicy ewentualna 

fuzja budzi kontrowersje i skrajne 
emocje. Przeciwko połączeniu wy-
stąpił radny Sejmiku Samorządo-
wego Stefan Bieszczad. 

– Z  niepokojem przyjmuję in-
formację o planowanym oddaniu 
placówki pod zarząd Uniwersytec-
kiego Szpitala Klinicznego w Rze-
szowie. To sprawa bezpieczeństwa 
zdrowotnego (...) mieszkańców po-
wiatu. Tak ważne decyzje nie mogą 
zapadać bez pełnej informacji, ana-
liz ryzyka i konsultacji społecznych 
– czytamy w jego oświadczeniu. 

Stefan Bieszczad zwrócił się do 
starosty o  publiczne wyjaśnienie 
wszystkich okoliczności tej inicja-
tywy oraz odstąpienie od działań, 
które mogą ograniczyć lokalny 
wpływ na funkcjonowanie szpitala.

– Szpital w Dębicy powinien słu-
żyć przede wszystkim mieszkań-
com naszego powiatu – przekonuje. 

W poniedziałek, kiedy oddajemy 
ten numer Obserwatora Lokalnego 
do druku, zaplanowane zostały 
dwie konferencje prasowe. Oby-
dwie odbędą się przed budynkiem 
szpitala wczesnym popołudniem.

W pierwszej udział wezmą człon-
kowie ugrupowania Konfederacji 
Nowa Nadzieja oraz poseł Michał 
Połuboczek. 

– W  interesie powiatów oraz 
mieszkańców jest, by to lokalne sa-
morządy utrzymały kontrolę nad 
placówkami i brały odpowiedzial-
ność za jakość usług medycznych 
– piszą w mediach społecznościo-
wych.

Drugą konferencję organizują 
przedstawiciele związków zawo-
dowych działających w szpitalu.

gaM

Z konkretną propozycją przy-
jechali w  ubiegłym tygodniu do 
Dębicy przedstawiciele Uniwer-
syteckiego Szpitala Klinicznego 
w Rzeszowie. Ale też z zastrzeże-
niem, że nie ma wiele czasu do na-
mysłu, bo to, co można zrobić dziś, 
by uratować dębicki szpital, jutro 
może się już okazać niemożliwe.

Placówkę z Rzeszowa reprezen-
towali rektor Uniwersytetu Rze-
szowskiego prof. dr hab. dr n. med 
Adam Reich oraz dyrektor USK 
Marcin Rusiniak. Przyjechali do 
nas z propozycją konsolidacji pla-
cówek: tej rzeszowskiej, w Dębicy 
i w Mielcu, gdzie z podobną wizytą 
pojechali dwa dni później.

– Łącząc się mamy lepsze prze-
łożenie w negocjacjach z NFZ, bo 
powszechnie znaną prawdą jest, 
że duży może więcej – tłumaczył 
Adam Reich.

Szpital uniwersytecki jako jeden 
z  nielicznych w  Polsce może się 
pochwalić dobrą kondycją finanso-
wą. Na tyle dobrą, że ma zdolno-
ści kredytowe, które kierownictwo 
placówki zamierza wykorzystać, 
jeśli dojdzie do planowanej fuzji, na 
pokrycie zobowiązań zadłużonych 
placówek, które znajdą się w struk-
turach szpitala w Rzeszowie.

– Zdolność kredytową mamy 
teraz, za chwilę sytuacja może się 
zmienić, dlatego nie będziemy 
przyjeżdżać do państwa przez 
najbliższe dwa miesiące, żeby was 
przekonać. Ta decyzja musi zapaść 

szybko – zaznaczył Marcin Rusi-
niak.

Muszą ją podjąć radni Rady Po-
wiatu. Większość z nich uczestni-
czyła w spotkaniu. Przyszli także 
przedstawiciele związków zawo-
dowych działających w  szpitalu. 
Przedstawiciele pracowników nie 
kryli obaw, że połączenie szpitali 
może zaowocować redukcją za-
trudnienia, czy zmianą wysoko-
ści poborów.

Goście z  Rzeszowa zapewniali, 
że nic takiego się nie stanie. Ale też 
nie chcieli mówić o  szczegółach, 
pytani o konkrety rozmieszczenia 
organizacyjnego oddziałów w po-
szczególnych szpitalach. Wiadomo 
jednak, że specjalizacje nie będą się 
dublować i  jeśli w Rzeszowie czy 
Mielcu działać będzie na przykład 
ortopedia, to w Dębicy tego oddzia-
łu nie będzie. 

Pytania mieli także radni. Krzysz-
tof Krawiec chciał wiedzieć, czy 
konsolidacja jest możliwa bez prze-
kazania na własność mienia szpi-
tala.

– Nie, nie zaangażujemy się bez 
przejęcia – stwierdził kategorycznie 
dyrektor z Rzeszowa.

Dwa dni później Adam Reich 
i  Marcin Rusiniak uczestniczyli 
w podobnym spotkaniu w Mielcu. 
W  niedzielę komisja zakładowa 
NZSS Solidarność, działająca przy 
mieleckim szpitalu, zbierała pod-
pisy wśród mieszkańców miasta, 
protestując przeciwko połączeniu.

SPROSTOWANIE
W poprzednim wydaniu Obser-

watora Lokalnego poinformowali-
śmy o sukcesie Szymona Maduzi 
w wojewódzkim etapie konkursu 
„Sprawny w Zawodzie – Mechanik 
Pojazdów Samochodowych”. Do 
materiału wkradł się błąd. Szymon 
Maduzia nie jest uczniem Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
a Rzemieślniczej Branżowej Szkoły 
I i II Stopnia w Pilźnie.

W sprawie odcinkowego 
pomiaru prędkości

Sukces, po prostu sukces. Te-
go nam trzeba: więcej radarów, 
mandatów, kamer, AI, długów, 
systemów kaucyjnych, po prostu 
wolność na każdym kroku. Chy-
ba więcej wolności osobistej było 
w PRL... ups straszne rzeczy...

StefekK

W sprawie naszych firm 
nagrodzonych w konkursach 

Powodzenie większości tych firm 
opiera się na korzyści płynących 
z  przynależności do UE. Nieste-

ty istnieje ogromna grupa, która 
robi wszystko żeby z niej wystą-
pić i wrócić do PRL. Bezmyślność 
jest porażająca.

Zielony

Szkoda tylko że za tymi wyni-
kami i super furami właścicieli nie 
idą w parze zarobki pracowników. 
Pytałem ostatnio po znajomych czy 
słyszeli, żeby któraś z  dębickich 
firm tak dobrze płaciła, że praca 
tam jest marzeniem... Żadna!!!

Piotr

W sprawie szpitala 
Czyli dalej nic nie wiadomo. Kie-

dy wreszcie jakieś zmiany w  tej 
Dębicy? Zaczynam wierzyć, że 
straszą z tym zamknięciem szpita-
la. Niestety dalej się nic nie zmie-
ni, a  powinni zrestrukturyzować 
ten szpital.

Wandzia 

Zlikwidują porodówkę, chyba je-
dyny bardzo dobrze funkcjonujący 
oddział w dębickim szpitalu.

Gość

Zdaniem starosty Piotra Chęćka to jedyna droga ratunku 
dla szpitala powiatowego w Dębicy.
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Powiat dębicki
Twierdzą, że może jeździć

Będzie nowy most, kładki i ścieżki rowerowe

Do więzienia nie dotarł

Przebudują 9 km drogi

Sołtys obawia się, że 
komuś stanie się krzywda

Młodzież zapobiega pożarom - 
zaczyna się od teorii

Bartłomiej Łazowski i Dominik Kula reprezentowali ZSZ nr 1 w Dębicy.

Tymczasem według świadków 
mężczyzna, który został skazany 
między innymi za spowodowanie 
wypadku po pijanemu, nie tylko 
cieszy się z wolności, ale także mo-
że jeździć samochodem. 

– Jak to się dzieje, że nikt z tym 
nic nie robi. Gdzie jest policja w tej 
sytuacji? – pyta osoba, która prosi 
o zapewnienie anonimowości.

Czy skazany, który nie zgłosił się 
do odbycia kary nie powinien być 
poszukiwany przez policję? Jak in-
formuje rzecznik Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy Jacek Bator, 
zwykle tak właśnie się dzieje. Ale 
po sprawdzeniu w systemie okazu-
je się, że ten człowiek nie figuruje 

na żadnej liście osób poszukiwa-
nych.

– To dość dziwne – komentu-
je rzecznik.

W sądzie dowiadujemy się, z cze-
go wynika zwłoka.

– Były dokumenty do uzupełnie-
nia, dopiero w maju wyrok został 
skierowany do wykonania – tłuma-
czy Tomasz Kuczma.

Lada dzień można spodziewać 
się, że do policji wpłynie wniosek 
z sądu o doprowadzenie skazane-
go do odbycia kary we wskazanym 
zakładzie karnym.

– Kara na pewno zostanie wyko-
nana – zapewnia prezes sądu. 

jov

Klasy 5-8: 1. Aleksandra Surman 
(SP Pustków-Osiedle), 2. Oliwier 
Bieniasz (SP Nagawczyna), 3. Laura 
Wójcik (SP 11 Dębica)

Szkoły ponadpodstawowe: 1. 
Bartłomiej Łazowski (ZSZ nr 1 Dę-
bica), 2. Patryk Balasa (OSP Cho-

towa), 3. Dominik Kula (ZSZ nr 
1 Dębica)

Piotr Ciszek, Aleksandra Surman 
i Bartłomiej Łazowski awansowali 
do finału wojewódzkiego, który 
odbędzie się 22 maja w Przemyślu.

JAG

Mimo prawomocnego 
wyroku Sądu Rejonowego 
w Dębicy. 

Do wypadku doszło w lipcu 2025 
roku w Dębicy, na ul. Staszica. Sa-
mochód marki BMW wypadł z dro-
gi i uderzył w drzewo. Kiedy na 
miejsce przybyli policjanci zastali 
dwóch nieprzytomnych mężczyzn 
oraz kobietę, która także doznała 
obrażeń. Podejrzanego o kierowa-
nie autem nie było w pobliżu. 

Niedługo potem policja dostała 
informację o awanturze domowej, 
którą wszczął 32-letni Dębiczanin. 
Funkcjonariusze szybko ustalili, 
że to ten sam człowiek, który spo-
wodował wypadek. Zatrzymali go 
w miejscu zamieszkania. Badanie 
wykazało, że jest pijany. Miał blisko 
2 promile alkoholu. Po wytrzeźwie-
niu w policyjnej izbie zatrzymań, 
mężczyzna usłyszał zarzuty: spo-
wodowanie wypadku pod wpły-
wem alkoholu, ucieczki z miejsca 
zdarzenia oraz złamanie doży-
wotniego zakazu prowadzenia 
pojazdów mechanicznych i groźby 
karalne pod adresem członków 
rodziny. Na wniosek prokuratora 
sąd zdecydował o umieszczeniu go 
w areszcie tymczasowym.

21 listopada ubiegłego roku wy-
rok: 1,5 roku bezwzględnego po-
zbawienia wolności. Tego samego 
dnia wyszedł na wolność. Mimo że 
wyrok uprawomocnił się w stycz-
niu 2026 r. nadal z niej korzysta.

– Kara została skierowana do wy-
konania, natomiast skazany jeszcze 
nie został osadzony w  Zakładzie 
Karnym – informuje Tomasz Kucz-
ma, prezes Sądu Rejonowego 
w Dębicy. 

Sołtys i  jednocześnie radny ze 
Stasiówki o  stanie przeprawy łą-
czącej drogę powiatową z cmenta-
rzem, kościołem i szkołą mówił już 
w ubiegłym roku.

– Wtedy przyjechali i wymienili 
trzy spróchniałe deski – wspomina.

Temat wrócił podczas sesji 23 
kwietnia. Jak przekonuje Doma-
radzki, mieszkańcy regularnie zgła-
szają mu, że kładka znów stanowi 
zagrożenie. Po części desek została 
już tylko próchnica, kolejne uginają 
się pod nogami i to tylko kwestia 
czasu, aż rozpadną się całkowicie. 
Na szczęście pod nimi znajdują 
się grube bale, coś na kształt pod-
kładów kolejowych, dzięki czemu 
– nawet jeśli któraś z desek się za-
łamie – pieszy nie runie w dół. To-
masz Domaradzki podkreśla, że to 
jedyny powód, dla którego nie od-
grodził jeszcze kładki taśmą.

– W gminie mówią, że tą kładką 
nikt nie chodzi. Bzdura. Tędy cho-
dzą codziennie dzieci do szkoły, 
ludzie starsi do kościoła, czy do 
sklepu. I do przystanku, bo wójt nie 
zgodził się na autobusy pod kościół 
– podkreśla Domaradzki.

Niedługo minie miesiąc od jego 
kolejnej interwencji, ale kładka nie 
została naprawiona.

– Wczoraj miałem chyba trzy tele-
fony w tej sprawie – mówił w środę 
13 maja radny i sołtys.

W  jego ocenie sprawy dotyczą-
ce bezpieczeństwa mieszkańców 
powinny być załatwiane od ręki. 
Uważa jednak, że wymiana kolej-
nych uszkodzonych desek na nowe 
nie ma najmniejszego sensu. W jego 

ocenie kładka powinna zyskać no-
wą nawierzchnię, która nie będzie 
chłonęła wody.

– Tam jest wilgoć. Od spodu 
ciek wodny, od góry padający 
deszcz. Za chwilę znów wypadną 
kolejne deski – mówi i dodaje, że 
gdyby wymiana starych na nowe 
cokolwiek dała, to on sam znalazł-
by u siebie materiał i to zrobił, ale to 
problemu nie rozwiąże.

Uważa, że zamiast merytorycznej 
rozmowy o wymianie infrastruktu-
ry, mamy do czynienia z ignorowa-
niem apeli mieszkańców.

– Pod pretekstem konfliktów per-
sonalnych. Czy naprawdę trzeba 
czekać na awarię lub nieszczęście, 
by władze gminy zaczęły słuchać 
kogoś, kogo po prostu nie lubią? – 
zastanawia się Domaradzki.

Wójt Adam Pieniążek zapewnia, 
że radny odpowiedź na swój wnio-
sek otrzymał, a kładka ma być re-
montowana.

rar

W ZSZ nr 1 w Dębicy o awans 
do finału wojewódzkiego w elimi-
nacjach powiatowych rywalizo-
wali najlepsi uczestnicy wyłonieni 
w etapie gminnym.

Musieli wykazać się znajomością 
przepisów przeciwpożarowych, 
zasad postępowania na wypadek 
pożaru, umiejętnością posługi-
wania się podręcznym sprzętem 
gaśniczym, wiedzą na temat 
techniki pożarniczej, organizacją 
ochrony przeciwpożarowej oraz 
wiedzą z zakresu bezpieczeństwa 
powszechnego, a także historii i tra-
dycji ruchu strażackiego.

Najlepsi w poszczególnych kate-
goriach wiekowych byli:

Klasy 1-4: 1. Piotr Ciszek (SP 
Brzeźnica), 2. Tymoteusz Stanek 
(SP 11 Dębica), 3. Marcelina Rynkar 
(SP Łęki Dolne).

Inwestycja obejmie miejscowo-
ści: Strzegocice, Bielowy, Jaworze 
Górne, Kamienicę Dolną i Zawad-
kę Brzostecką. Zostanie tam prze-
budowanych 10 skrzyżowań i  21 
przepustów. Ponadto rzeszowski 
oddział Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i  Autostrad chce, by 
droga została wzmocniona, tak 
aby mogła obsługiwać większe 
obciążenia ruchu, w tym transport 
ciężarowy. W  miejscach o  gęstej 
zabudowie powstanie pas o szero-
kości 3,5 m, który będzie mieć za 
zadanie ułatwić wykonywanie ma-
newrów skrętu w lewo i poprawi 
płynność ruchu. 

Dla mieszkańców miejscowo-
ści Bielowy ważnym elementem 
tej inwestycji będzie niewątpliwie 
rozbiórka starego mostu nad rzeką 
Słotówką i  budowa tam nowego 
obiektu. 

W Jaworzu Górnym i Kamieni-
cy Dolnej przy mostach powstaną 
za to dodatkowe kładki pieszo-ro-
werowe, które poprawią bezpie-
czeństwo niezmotoryzowanych 
użytkowników dróg. Ale to nie ko-
niec dobrych wiadomości dla rowe-
rzystów, ale i dla pieszych. Wzdłuż 
trasy GDDKiA chce wybudować 
ponad 13 km ścieżek pieszo-rowe-
rowych oraz 17 zatoczek autobuso-
wych. Ma to nie tylko zwiększyć 
bezpieczeństwo, ale też poprawić 
dostępność komunikacji zbiorowej 
na tym odcinku. 

Inwestycja ma być realizowana 
w  systemie zaprojektuj i  wybu-
duj, obejmuje więc opracowanie 
projektu, uzyskanie zezwolenia na 
realizację drogową oraz wykona-
nie prac budowlanych. Na projekt 
i formalności zwycięzca przetargu 
będzie miał około 20 miesięcy, na 
prace budowlane kolejne 19. Ozna-
cza to, że przebudowany odcinek 
może zostać oddany do użytku 
w 2029 roku. 

tra

- Gdyby pod spodem nic nie było, 
to bym tą kładkę już zamknął - 
mówi Tomasz Domaradzki.

Ogólnopolski Turniej 
Wiedzy Pożarniczej wchodzi 
w decydującą fazę.

Chodzi o odcinek DK73 między 
Pilznem a Brzostkiem. GDDKIA 
już ogłosiła przetarg. 

Tak wyglądał samochód po wypadku na ulicy Staszica. 

Tomasz Domaradzki problem 
zgłaszał kilka tygodni temu.

Strona zaprojektowana graficznie przez uczestników zajęć w świetlicy Zgrana Paka:
Hanię, Nikolę i Zuzię.
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Obserwator Lokalny

Mają półtora roku

Zapowiada się świetna zabawa

Nikt nie złożył jeszcze oferty

Jak co roku z Lergiem

W tamtym roku z budżetu 
przeznaczyli 150 tys. zł

nych – także jest przedmiotem te-
go przetargu. 

– Tutaj chodzi o  takie rzeczy 
jak oświetlenie, nagłośnienie, ko-
tary przy scenie – wyjaśnia Grze-
gorz Reguła.

Oddzielny przetarg zostanie 
ogłoszony na wyposażenie ru-
chome, takie jak meble czy instru-
menty muzyczne oraz przyrządy 
wykorzystywane w trakcie zajęć 
plastycznych. 

W nowym budynku będzie się 
mieścić także siedziba Gminnej 
Orkiestry Reprezentacyjnej, ale 
również studio nagraniowe. Przez 
5 lat, bo tyle wynosi okres trwało-
ści projektu, nie będzie można od-

płatnie go wynajmować. Póki co 
służyć będzie dzieciom i młodzie-
ży uczącym się śpiewu i gry na in-
strumentach. Zdaniem wicewójta, 
który sam jest muzykiem, nagry-
wanie uczniów podczas ćwiczeń 
to obecnie powszechna praktyka, 
która pozwala doskonalić technikę. 

– Chcemy zapewnić tam jak naj-
lepsze warunki, według nowocze-
snych standardów – mówi. 

Władze czekają na rozstrzygnię-
cie przetargu z nadzieją, że ofer-
ty zmieszczą się w  finansowych 
możliwościach, jakimi dysponują. 
Termin zakończenia inwestycji to 
koniec przyszłego roku.

(nan) O takich wydatkach decyduje Rada Gminy.

Chodzi o przetarg na 
przebudowę budynku 
w Woli Żyrakowskiej.

To siedziba Centrum Kultury 
i Promocji Gminy Żyraków, któ-
ra już wkrótce ma zyskać nowe, 
zupełnie inne oblicze. Budynek 
zostanie przebudowany, powięk-
szy się o dużą salę widowiskową. 
Cały będzie zmodernizowany 
z  uwzględnieniem najnowszych 
standardów, tak by służyć lokalnej 
społeczności. Swoje miejsce znajdą 
tu uczestnicy zajęć muzycznych, 
plastycznych i rękodzielniczych. 

To ogromna inwestycja, która 
pochłonie 10 mln zł. Na jej reali-
zację z  Funduszy Europejskich 
samorząd pozyskał dotację, która 
pokryje 85% wszystkich kosztów.

Ale póki co są kłopoty z  roz-
strzygnięciem przetargu, jaki 
ogłoszony został pod koniec mar-
ca i zgodnie z planem miał zostać 
sfinalizowany ostatniego dnia 
kwietnia. Tak się jednak nie stało 
i  termin został przesunięty na 7 
maja. Ale i wówczas okazało się, 
że trzeba go będzie odroczyć o ko-
lejne dwa tygodnie. 

– Póki co jeszcze nikt nie złożył 
oferty, ale zawsze dzieje się to 
ostatniego dnia – mówi Grzegorz 
Reguła, zastępca wójta.

Nie oznacza to, że nie ma zain-
teresowania wśród potencjalnych 
wykonawców. Zapytania o szcze-
góły przetargu wciąż spływają do 
urzędu i  to jest powodem kolej-
nego przesunięcia terminu. W tej 
chwili pytania zadało 16 firm z ca-
łej Polski. Dotyczą między innymi 
elementów stałego wyposażenia, 
które – oprócz robót budowla-

Ich utrzymanie jest istotne dla 
zapewnienia drożności wodnej, co 
zapobiega lokalnym podtopieniom 
i  zalewaniu terenów rolnych lub 
posesji. Regularne odmulanie i wy-
kaszanie rowów umożliwia sku-
teczne odprowadzanie nadmiaru 
wody, chroni glebę przed erozją 
oraz zabezpiecza przed zalaniem 
i zniszczeniem infrastrukturę dro-
gową.

W  ubiegłym roku na terenie 
gminy Dębica udrożniono i zakon-
serwowano łącznie ponad 12 km 
rowów. Prace prowadzone były 
w miejscowościach: Nagawczyna, 
Pustynia, Latoszyn, Pustków, Pasz-
czyna i Brzeźnica. Polegały na me-
chanicznym i ręcznym wykoszeniu 
trawy i porostów ze skarp, usunię-
ciu samosiewów i zakrzaczeń oraz 
odmuleniu dna.

Ponadto gmina przekazała w for-
mie dotacji celowej dla Gminnej 
Spółki Wodnej w  Dębicy kwotę 
60 553 zł, co stanowiło 75% warto-
ści zadań wykonanych przez Re-
jonowy Związek Spółek Wodnych 
w Dębicy. Pieniądze zostały prze-
znaczone na sfinansowanie prac 
konserwacyjnych na odcinku bli-
sko 3 km rowów w Nagawczynie, 
Pustyni i Pustkowie. 

Łącznie na realizację wszystkich 
wymienionych zadań z  budżetu 
gminy przeznaczona została kwota 
150 tys. zł. 

Również w tym roku w gminnej 
kasie znajdą się pieniądze na kon-
serwację rowów melioracyjnych. 
Zakres prac będzie podobny do te-
go w zeszłym roku, łączna długość 
odcinków, gdzie planowane są pra-
ce to 12 km. 

Poza względami bezpieczeństwa 
te zabiegi przełożą się także na es-
tetykę, na co często zwracają uwa-
gę mieszkańcy.

(nan)

To już tradycja, że w organizacji 
imprezy gminę Dębica wspiera fir-
ma Lerg S.A. Tak będzie i w tym ro-
ku, a program przygotowany przez 
organizatorów jak zawsze zawiera 
wiele atrakcji dla młodszych i tro-
chę starszych dzieci. Będzie występ 
uczniów z  Zespołu Szkół z  Od-
działami Integracyjnymi w  Pust-
kowie-Osiedlu, pokaz chemiczny 
„Chemical World”, który przybliży 
świat nauki, olimpiada na zielonej 
trawce, familijny program rozryw-
kowy, piana party, a na zakończe-
nie seans inaugurujący kino letnie. 
Będą darmowe dmuchańce, basen 
z łódkami, strzelnica laserowa. Nie 
zabraknie stoisk z przekąskami i na-
pojami, a organizatorzy gwarantują 
doskonałą zabawę dla wszystkich 
uczestników bez względu na wiek. 

Zabawa zaplanowana została na 
ostatni piątek maja, 29. Rozpocznie 

się o  15 na obiektach Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Pust-
kowie-Osiedlu. 

– Sprawdzamy prognozy, pogoda 
ma być piękna – mówi Krzysztof 
Lipczyński, szef GOSiR.

(nan)

Gmina Dębica szykuje się do 
prac konserwacyjnych rowów 
melioracyjnych. 

Wydarzenie z okazji Dnia 
Dziecka i Dnia Rodziny odbędzie 
się w Pustkowie - Osiedlu. 

Gmina Dębica, Żyraków

Tak budynek będzie wyglądał od strony południowej. 

Dzień dziecka to impreza, która 
przyciąga tłumy. 
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Dla wygody 
mieszkańców

Przewodniczącemu zarzucają brak współpracy

Choć projekt został odrzucony, 
to zapewniają, że nie odpuszczą 

że byłby telefon do przewodniczą-
cego. To, to jest źle, poprawcie. No, 
ale dobra, tego nie było – zauważył 
przedstawiciel klubu opozycyjnych 
radnych. 

Mimo tego Impuls dla Pilzna 
deklaruje, że sprawy nie odpuści 
i doprowadzi do wydłużenia dar-
mowego parkowania w Pilźnie.

tra

To rozwiązanie, jak tłumaczą, 
miałoby ułatwić codzienne funk-
cjonowanie mieszkańców. Przede 
wszystkim umożliwić spokojne 
zakupy w  tamtejszych sklepach, 
szybkie załatwienie spraw urzędo-
wych. Nie bez znaczenia było też 
wsparcie małych przedsiębiorców, 
działających w centrum miasta. 

– Dłuższy bezpłatny czas postoju 
to także większy komfort dla osób 
starszych i tych z niepełnospraw-
nościami, które potrzebują więcej 
czasu na przemieszczanie się – tłu-
maczą autorzy projektu, dodając 
jednocześnie, że niestety władze 
miasta nie zdecydowały się skiero-
wać uchwały pod obrady sesji, po-
wołując się na braki formalne. 

Przede wszystkim, o czym pod-
czas sesji mówił radny Łukasz 
Ździebło, projekt miał zostać przed-
łożony bez wymaganej opinii bur-
mistrza oraz bez analizy skutków 
finansowych. 

Radny Ździebło wyjaśnił jedno-
cześnie, że kiedy Impuls dla Pilzna 
składał projekt uchwały do Biura 
Rady liczył, że przewodniczący 

nada mu bieg i dokument trafi na 
biurko Tadeusza Pieczonki. 

– Sprawdziłem. Ustawowo nie 
ma pan takiego obowiązku, rze-
czywiście. Ale też konsultowałem 
to z  kilkoma byłymi i  obecnymi 
przewodniczącymi i  stwierdzili, 
że to jest robienie pod górkę. Ale 
to jest tylko ocena subiektywna ich 
i moja w tym momencie – mówił 
podczas sesji. 

Co do podniesionego przez Bog-
dana Rębisia braku analizy skut-
ków finansowych, to odwołał się 
do głosowanej w  zeszłym roku 
uchwały dotyczącej zwolnienia 
z opłaty parkingowej honorowych 
dawców krwi. 

– Bliźniacza uchwała. Nie ma 
żadnej analizy finansowej – prze-
konywał. 

Tamten projekt, według radnego, 
w odróżnieniu od ich dokumentu, 
nie miał nawet uzasadnienia, a mi-
mo to był głosowany. Ten, który oni 
przygotowali nie był podczas sesji 
nawet brany pod uwagę. 

– Moglibyśmy się pomylić, ale 
oczekiwałbym przy współpracy, 

Radni z klubu Impuls dla Pilzna chcieli, by wydłużyć okres 
bezpłatnego parkowania w Rynku do 30 minut. 

– Wszystkie są oczywiście droga-
mi gminnymi – podkreśla Tomasz 
Cyboran z UG w Czarnej.

Przetarg już został ogłoszony, 
firmy mają czas na złożenie doku-
mentów do 29 maja. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem i nie zo-
staną wniesione żadne protesty, do 
podpisania umowy ze zwycięzcą 
postępowania dojdzie pod koniec 
czerwca. Tuż po tym zostanie prze-
kazany plac budowy.

Roboty budowlane w  Czarnej, 
Jaźwinach, Starej Jastrząbce i Cho-
towej mogą ruszyć na początku 
wakacji. Wykonawca będzie miał 
cztery miesiące na ich zakończenie. 
Ale kolejne odcinki będą oddawane 
do użytku sukcesywnie, bo w wy-
mienionych wyżej miejscowościach 
będzie ich blisko dwadzieścia.

W  Czarnej przebudowane zo-
staną drogi wewnętrzne przy ul. 
Mickiewicza i Kopernika. W Jaźwi-
nach dotyczyć to będzie tych do-
chodzących do powiatówki. Tylko 
tu jest ich ponad dziesięć. W Starej 
Jastrząbce prace prowadzone będą 
na Olszynach, a w Chotowej koło 
parku dworskiego.

We wszystkich będzie położo-
ny asfalt. Poza Chotową, gdzie 
nawierzchnia zostanie wykonana 
z kruszywa łamanego.

JAG

Gmina przebuduje drogi 
wewnętrzne, które są dojazdami 
do posesji.

Czarna, Pilzno

Darmowe parkowanie przez pół godziny? Na razie nie. 

Artykuł sponsorowany
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Uczniowie już z niego korzystają

Jan Kapłon komendantem

Kosztował ponad 2 miliony złotych

Władze gminne wybrane
Ciche dni też są potrzebne, bo po nich jest 
tak, jak pierwszego dnia po ślubie

– Ale denerwowanie się na siebie 
też jest potrzebne, bo ono pobudza 
do życia – mówi.

Pytany o to, czy w jego małżeń-
stwie zdarzały się ciche dni zapew-
nia, że tak, jak w każdym.

– Ale wie pan, ciche dni też są 
potrzebne, bo jak one mijają, to 

wtedy jest tak, jak pierwszego dnia 
po ślubie – wyjaśnia Stanisław Ma-
terowski.

On – podobnie, jak Czesław 
Myszkowski – również nie zna 
jednego i skutecznego przepisu na 
długie małżeństwo.

rar

gospodarstwem. Ciągnik współ-
pracuje też z  nowoczesnymi ma-
szynami do siewu, nawożenia, 
ochrony roślin i pielęgnacji upraw.

Wśród nowego wyposażenia zna-
lazł się również 6-rzędowy siewnik 
punktowy Amazone Preca 4500-
2CC, umożliwiający precyzyjny 

wysiew roślin rzędowych, takich 
jak kukurydza czy buraki. Maszy-
na pozwala na pracę z wykorzysta-
niem map zmiennego dawkowania 
oraz automatycznej kontroli sekcji, 
co znacząco zwiększa efektywność 
i dokładność zabiegów polowych. 
Szkoła wzbogaciła się także o opry-

skiwacz zawieszany Amazone UF 
1302, wyposażony w  sterowanie 
ISOBUS oraz system zmiennego 
dawkowania środków ochrony 
roślin. Teraz uczniowie mogą po-
znawać technologie ograniczające 
zużycie środków chemicznych 
i zwiększające precyzję zabiegów. 

Ciągnik, siewnik, dron i wiele innych sprzętów trafiło do szkoły rolniczej.

Nowoczesny sprzęt trafił 
do Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego.

To pokłosie wydarzenia z  1 
grudnia ubiegłego roku, kiedy 
w szkole odbyła się konferencja pt. 
AgroPrzyszłość – Rozwój i  inno-
wacje w edukacji rolniczej. Wtedy 
dyrektor placówki Katarzyna Gry-
giel odebrała z rąk posła na Sejm 
Adama Dziedzica oraz dyrektora 
Podkarpackiego Oddziału Regio-
nalnego Agencji Restrukturyzacji 
i  Modernizacji Rolnictwa Błażeja 
Borowca czek na ponad 2,3 mln 
zł. Dzięki temu uczniowie ZS CKR 
będą mieli możliwość kształcenia 
się na nowoczesnym sprzęcie wy-
korzystywanym w rolnictwie pre-
cyzyjnym. 

Dzięki wyposażeniu pozyskane-
mu w ramach programu Rolnictwo 
4.0 dla szkół rolniczych do szkoły 
trafiły specjalistyczne maszyny 
i  urządzenia wykorzystywane 
w nowoczesnych gospodarstwach 
rolnych, w  tym ciągnik rolniczy 
Landini 7-180, wyposażony w za-
awansowane systemy. Maszyna 
posiada system prowadzenia RTK, 
technologię ISOBUS oraz możli-
wość dwukierunkowej wymiany 
danych z  systemami zarządzania 

Z opóźnieniem, ale medale za 
Długoletnie Pożycie Małżeńskie 
zostały wręczone. W tym roku tra-
fiły one do Marii i Edwarda Błasz-
czyków, Krystyny i  Stanisława 
Materowskich oraz do Krystyny 
i Czesława Myszkowskich. Wszy-
scy wzięli ślub w 1974 roku.

Czy istnieje jakiś przepis na 
długie, szczęśliwe małżeństwo? 
Czesław Myszkowski mówi, że 
jednego nie ma.

– Najważniejsza jest zgoda. Całe 
nasze życie przebiegło dość szczę-
śliwie i żeby tak przeszły kolejne 
lata – mówi mężczyzna.

Dodaje, że z żoną pracowali na 
zmiany w  Firmie Oponiarskiej, 
jednocześnie prowadzili gospodar-
stwo i wychowywali dzieci.

– Wracałem po nocy do domu, to 
jeszcze zaplatałem córce warkocze 
do szkoły – mówi Czesław Mysz-
kowski.

Na kolejne lata życia z żoną Kry-
styną życzą sobie przede wszyst-
kim zdrowia, bo to w jego ocenie 
jest najważniejsze.

W podobnym tonie wypowiada 
się Stanisław Materowski, który 
podkreśla, że wzajemne wsparcie 
jest kluczem do sukcesu.

Wiceprezesami zostali Andrzej 
Olszówka i Robert Mucha, komen-
dantem będzie Jan Kapłon, zastęp-
cą komendanta Marcin Klucznik, 
skarbnikiem Marek Kumiega, 
a  sekretarzem Mariusz Srebro. 

Członkami zarządu są: kapelan 
ks. Jan Maciuszek, Jan Janiga, To-
masz Bułat, Roman Grębski, Rafał 
Wal, Jerzy Bałucki, Roman Chwał, 
Grzegorz Przewoźnik, Marek Leja 
i  Krzysztof Kaczka, przedstawi-
cielami do zarządu powiatowego 
Jan Kapłon, Tomasz Bułat i Paweł 
Ciszczoń, a delegatami na zjazd po-
wiatowy Jan Janiga i Robert Mucha.

rar

Trzy małżeństwa z gminy 
Jodłowa uhonorowane zostały 
medalami przez Prezydenta RP.

Paweł Ciszczoń został 
prezesem ochotniczych straży 
w gminie Jodłowa.

W uroczystym spotkaniu udział wzięli Stanisław i Krystyna Materowscy 
(z lewej) oraz Czesław i Krystyna Myszkowscy (z prawej).

To jednak nadal nie wszystko, 
bo do szkoły trafił też pielnik Ni-
va-Top ZSA-6-SK-H z automatycz-
nym prowadzeniem optycznym 
i czujnikami dotykowymi, wyko-
rzystywany do mechanicznego 
zwalczania chwastów i pielęgnacji 
upraw rzędowych. Istotnym ele-
mentem wyposażenia jest także 
skaner pola Isaria Pro Active, który 
umożliwia analizę kondycji roślin 
poprzez pomiar chlorofilu i bioma-
sy. Urządzenie pozwala na opty-
malizację nawożenia azotowego 
oraz tworzenie precyzyjnych map 
aplikacyjnych wykorzystywanych 
podczas zabiegów agrotechnicz-
nych. 

Oprócz tego szkoła otrzymała no-
woczesny dron DJI Matrice 350 RTK 
oraz stację pogodową X Sense Pro 
Davis, umożliwiającą monitorowa-
nie parametrów atmosferycznych, 
takich jak temperatura, wilgotność, 
opady czy prędkość wiatru.

Jak podkreśla Paweł Machaj, kie-
rownik szkolenia praktycznego, 
inwestycja w  nowoczesne tech-
nologie pozwoli uczniom zdoby-
wać doświadczenie w warunkach 
zbliżonych do rzeczywistej pracy 
w nowoczesnych gospodarstwach 
rolnych, dzięki czemu będą lepiej 
przygotowani do pracy w  przy-
szłości.

Grzegorz Król

Wójt Gminy Jodłowa informuje, że na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy Jodłowa oraz na stronach 
internetowych: www.jodlowa.eu i www.ugjodlowa.itl.
pl/bip/ zostały wywieszone na okres 21 dni, tk. od dnia 
12.05.2026 r. do dnia 01.06.2026 r. wykazy nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w najem w trybie 
bezprzetargowym obejmujące następujące nieruchomości:
- lokal użytkowy o łącznej powierzchni użytkowej 47,92 
m2, znajdujący się w budynku wielofunkcyjnym WDK 
w Jodłowej, z przeznaczeniem na prowadzenie działalności 
w zakresie telekomunikacji,
- lokal użytkowy o łącznej powierzchni użytkowej 37,83 
m2, znajdujący się w budynku wielofunkcyjnym WDK 
w Jodłowej, z przeznaczeniem na Punkt Apteczny.

Ogłoszenie
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Kościół, religia, wiara

DZIEŃ PATRONA SZKOŁY
W piątek 22 maja społeczność 
szkolna z Brzeźnicy przeżywać 
będzie Dzień Patrona – św. Ja-
na Pawła II. Z tej okazji o godz. 
8:00 w kościele parafialnym od-
prawiona zostanie msza św., na 
którą duszpasterze zaprasza-
ją wszystkich parafian. Gościem 
honorowym tej uroczystości bę-
dzie ks. prałat Zbigniew Kras, ka-
pelan byłego prezydenta Polski 
Andrzeja Dudy i jeden ze współ-
twórców Pieszej Pielgrzym-
ki Tarnowskiej na Jasną Górę. 
On również będzie przewodni-
czył eucharystii.

NIESZPORY DO DUCHA ŚW.
Uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego – jedno z najważniej-
szych świąt katolickich – przy-
pada w tym roku 24 maja. Dzień 
wcześniej, w sobotę, celebrowa-
na jest wigilia tej uroczystości. 
W kościele Miłosierdzia Bożego 
o godz. 20:00 odprawiona zo-
stanie msza św. połączona z nie-
szporami do Ducha Świętego.

NA POTRZEBY KUL
Do trzech parafii w naszym po-
wiecie przyjadą w niedzielę 24 
maja księża związani z Katolic-
kim Uniwersytetem Lubelskim 
w Lublinie. Ks. Marcin Gaz-
da, student-doktorant, wygłosi 
głosił homilię i opowie o funk-
cjonowaniu uczelni we wspól-
nocie MB Nieustającej Pomocy 
w Czarnej. W kościele Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy gościem 
będzie ks. Michał Bieroński, dok-
torant Instytutu Nauk Biblijnych. 
Z kolei wierni z parafii NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie posłuchać 
będą mogli ks. prof. Grzegorza 
Bartha z Wydziału Teologii w Ka-
tedrze Chrystologii i Personali-
zmu Chrześcijańskiego. Ofiary 
zebrane podczas ich wizyt zo-
staną przekazane na funkcjono-
wanie uniwersytetu.

ODKRYĆ BOŻE SŁOWO
W środę 10 maja ks. Grzegorz 
Baran zaprasza do domu św. Ja-
dwigi o godz. 19:00 na kolejne 
spotkanie ze Słowem Bożym. 
Uczestnicy będą chcieli odkryć 
jego znaczenie w swoim życiu.

NA WAKACYJNY WYJAZD
Dziewczęca Służba Maryjna 
i ministranci z parafii św. Jadwigi 
w Dębicy zapraszają do wzięcia 
udziału w kiermaszu w niedzielę 
24 maja. Będzie to forma wspar-
cia wakacyjnego wyjazdu dzieci 
zaangażowanych w duszpaster-
stwo parafialne. Księża proszą 
o wsparcie tej inicjatywy i dzię-
kują za okazane dobro.

ODPUST W GŁOBIKÓWCE
W niedzielę 24 maja o godz. 
11:00 uroczystość odpustową 
przeżywać będą wierni z Gło-
bikówki. Kościół, w którym gro-
madzą się w niedziele i święta, 
znajduje się pod wezwaniem 
NMP Wspomożycielki Wiernych, 
a jej wspomnienie przypada 
właśnie tego dnia. Sumie od-
pustowej przewodniczył będzie 
ks. Marcin Kilian, proboszcz pa-
rafii Słotowa. Podczas tej mszy 
św. nastąpi również wprowa-
dzenie relikwii św. Jana Pawła 
II do świątyni. W związku z od-
pustem w Głobikówce nie bę-
dzie mszy św. o godz. 11:00 
w Siedliskach-Bogusz.

Ludowa pobożność maryjna wciąż 
żywa w powiecie dębickim

Organizatorzy 
liczą na pomoc

Przy figurze Matki Bożej w Połomii znów zagra Kapela Jodłowianie.

Ikony i obrazy malowane na szkle - między sacrum a profanum

Kolor jest w niej tak ważny, 
jak słowo w Ewangelii

Kolor w ikonie jest, jego zdaniem, 
tak ważny jak słowo w Ewangelii.

– Dlatego ikony się nie tylko 
ogląda, ale ikonę się czyta – za-
uważa.

Spod jego ręki wychodzą głów-
nie te przedstawiające Pana Jezu-

sa i Matkę Bożą, ale też św. Kingi 
czy św. Piotr. Są też sceny biblijne. 
Wraz z jego pracami na wystawie 
w Pilźnie można też oglądać obra-
zy malowane na szkle nieżyjącego 
już ks. Stanisława Wojcieszaka.

Janusz Grajcar

– Przekonałem się o tym prowa-
dząc kursy w seminarium dla klery-
ków. Najważniejsze są cierpliwość 
i słuchanie – zauważa pochodzący 
z Pilzna rektor Wyższego Semina-
rium Duchownego w Tarnowie.

Ikony, co podkreśla, nie da się 
zrobić od ręki. Czas potrzebny 
jest choćby po to, żeby wszystko 
wyschło. Jej tworzenie często po-
łączone jest z pracą osobistą. Liczy 
się przy tym skupienie, wyciszenie, 
duch człowieka.

– Zachęcam, żeby się zmierzyć, 
wielu kleryków się przekonało, że 
są w stanie stworzyć ikonę. Na wa-
kacjach planujemy zorganizowanie 
kursu w  Muzeum Regionalnym 
w Pilźnie – stwierdza ks. Jacek So-
prych.

To tu od 16 maja, kiedy zorga-
nizowany został wernisaż, można 
oglądać wystawę pt. Ikony i obra-
zy malowane na szkle — między 
sacrum a tradycją. W przedsionku 
muzeum znajdują się 24 jego prace, 
które powstały w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat.

Ich twórca podkreśla, że nie zbie-
ra ikon, które wyszły spod jego 
ręki. Po ukończeniu większość roz-
daje, dlatego część z  nich musiał 

wypożyczyć na czas wystawy od 
ludzi, którym je kiedyś ofiarował.

W 2015 roku ukończył trzyletni 
kurs pisania ikon Studium Chrze-
ścijańskiego Wschodu u Dominika-
nów w Warszawie. Od tamtej pory, 
co przyznaje, jak tylko ma wolną 
chwilę, zajmuje się właśnie tym.

– Ikona mi się podobała od za-
wsze, była dla mnie przestrzenią 
doświadczenia Pana Boga, bliska 
sercu. Miałem ogromne pragnie-
nie, by poznać proces pisania i pró-
bowałem się zmierzyć, czy to dla 
mnie – opowiada ks. Jacek Soprych.

W pierwotnej definicji to jest po 
prostu obraz, ale w tradycji chrze-
ścijańskiego wschodu jest czymś 
znacznie więcej. To nie jest zwykłe 
przedstawienie czegoś, ale obec-
ność. Jest oknem ku rzeczywistości 
duchowej, mostem łączącym to, co 
widzialne z tym, co niewidzialne.

Ks. Jacek Soprych przekonuje, 
że ikona nie mówi słowami, prze-
mawia kolorem, symbolem, świa-
tłem. Wyjaśnia, że złoto pokazuje 
nam obecność Pana Boga. Błękit 
otwiera przestrzeń ciszy, tajem-
nicy, wyraża duchowość, ale też 
wieczność. Czerwień zaś oznacza 
i  miłość, i  męczeństwo, śmierć. 

W gminie Brzostek wspólne śpie-
wanie Litanii Loretańskiej odby-
wa się wraz z  zespołem Brzosty. 
W Sanktuarium Matki Bożej Prze-
czyckiej nabożeństwo z jego udzia-
łem już co prawda się odbyło (15 
maja), ale zaplanowane są kolejne 
cztery, w których można uczestni-
czyć.

W kaplicy w Bukowej w niedzielę 
24 maja o godz. 9:00, a w kościele 
parafialnym w Brzostku we wtorek 

26 maja. Temu drugiemu towarzy-
szył będzie koncert pt. Tobie, Mamo 
z okazji Dnia Matki.

W  ostatni weekend miesiąca 
Brzosty pojawią się przy kaplicz-
kach w  w Zawadce Brzosteckiej 
(Na Górach) i w Gorzejowej. Przy 
pierwszej będzie można ich usły-
szeć w sobotę 30 maja o godz. 18:00, 
a przy drugiej w niedzielę 31 maja 
o 17:00.

JAG

Ks. Jacek Soprych przekonuje, że ikona jest dla wszystkich 
i każdy może  ją napisać.

Koło Gospodyń Wiejskich Czer-
wone Korale zaprasza na Majówkę 
u Zięby. Jej uczestnicy spotkają się 
przy kapliczce w Jaworzu Dolnym 
w sobotę 30 maja o godz. 17:00. O to 
by wspólne śpiewanie wyglądało 
jeszcze atrakcyjniej zadba zespół lu-
dowy z Łękawki Muzyka spod Bu-
cyny. A po majówce jej uczestnicy 
zaproszeni zostaną na poczęstunek 
do remizy OSP w Jaworzu Dolnym.

Sołtys Połomii Ewelina Ryba 
i radny z Gębiczyny Bogdan Rębiś 
zapraszają z kolei już w środę 20 
maja o godz. 18:00 na nabożeństwo 
majowe przy figurze Matki Bożej 
w  Połomii. Tu zgromadzonym 
wiernym w  śpiewie towarzyszyć 
będzie Kapela Jodłowianie.

Akcja Katolicka z parafii św. Bar-
tłomieja w Łękach Górnych wspól-
ne śpiewanie organizuje w niedzielę 
24 maja o godz. 15:00. Zaintereso-
wani udziałem w majówce spotkają 
się przy kapliczce Matki Bożej, która 
stoi przy zabytkowym kościele św. 
Bartłomieja.

Początek świętowania zapla-
nowany został na godz. 16:00. 
Na scenie zaprezentują się dzieci 
i młodzież z SP nr 10, SP nr 12 i ZS 
w  Latoszynie. Posłuchać będzie 
można też Zespołu Integracja z Do-
mu Pomocy Społecznej w Dębicy, 
Parafialnego Zespołu Ludowego 
Iskierczanie Mali, Młodzi i Dorośli 
oraz Zespołu Pieśni i Tańca Kłoso-
wianie.

W programie będą gry i zabawy 
dla wszystkich oraz pasjonująca 
rywalizacja między osiedlami. Pod 
cegiełkami czekającymi do naby-
cia ukrywać się będą takie niespo-
dzianki jak rower czy skuter. Fanty 
można jeszcze przynosić do para-
fialnej kancelarii albo zostawić przy 
ołtarzu MB Fatimskiej w kościele.

O  godz. 20:00 na zakończenie 
festynu rozpocznie się Wieczór 
Uwielbienia, podczas którego mo-
dlitwy poprowadzi Diakonia Effa-
tha z Dębicy. Celem festynu jest nie 
tylko rodzinne przeżycie niedzieli, 
ale też zebranie funduszy na dzia-
łalność parafialnej Caritas.

JAG

Nabożeństwa majowe przy 
kapliczkach mają coraz częściej 
muzyczną oprawę.

Rodzinny Festyn w parafii NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie odbędzie 
się w  niedzielę 31 maja.

Pierwszą napisaną przez ks. Jacka Soprycha ikoną była ta przedstawiająca 
Matkę Bożą z Dzieciątkiem zwaną Pimenowską (na dole po prawej).
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Powiat dębicki

Z historii dębickiej sceny niezależnej

Od punk rocka po death metal

W galerii przez najbliższy miesiąc

Cztery dekady temu Dywersja 
już grała w Dębicy punk rocka 

Brzmienie bez granic z Reaper of Minds

Koczaj, Kotusz i Stępniak

Bohema Trio z Vivaldim 
na Reminiscencjach

Mors. Wiosną 1987 roku natomiast 
zagrał swój ostatni koncert, tym 
razem na przeglądzie zespołów 
harcerskich w DK w Parku Jorda-
nowskim i w nowym składzie, bo 
za bas i wokal odpowiadał Albin. 

Tym koncertem Dywersja zakoń-
czyła jednak żywot, by odrodzić 
się na przełomie lat 1987/1988, już 
jako Przyczłapy do Bulgulatora nr 
6. Grupę, która po wielu zmianach 
miejsca na próby zakotwiczyła 
w klubie Kandydat, przy ul. Kra-
kowskiej, tworzyli wtedy: Minias 
– wokal, Marek – bas, Milóś- gitara 

i  Mat – perkusja. Miniasa jednak 
szybko zastąpił Leon, a Marka Boju. 

Przyczłapy, w  odróżnieniu od 
Dywersji, były dużo bardziej ak-
tywne koncertowo. Zespół zagrał 
nawet na bardzo popularnym 
wtedy festiwalu Hyde Park w Lu-
bieszewie. Działalność zakończył 
jednak w 1989 rok, by później wró-
cić już jako Osten Welt. Więcej o tej 
grupie, a także o historii dębickiej 
sceny niezależnej będzie można 
przeczytać w publikacji, która jest 
obecnie w przygotowaniu. 

Tomasz Ratuszniak

Koncertowy skład zamknie dę-
bicka formacja metalowa Reaper 
of Minds, która w swojej muzyce 
łączy energię, ciężkie riffy i  czy-
sty wokal przechodzący w growl 
i scream. Więcej na temat zespołu 
dowiedzieć się można na ich pro-

filach w serwisach społecznościo-
wych. 

Koncert rozpocznie się o  godz. 
18:00. Bilety w  cenie 30 zł kupić 
będzie można bezpośrednio przed 
nim. 

tra

Reaper of Minds to: Grzybu, Medyk, Mortal, Kumalo i Parys.    fot. T. Piecuch

Jej kontynuacją były 
Przyczłapy do Bulgulatora 
nr 6 i Osten Welt. 

Druga połowa lat osiemdziesią-
tych była w  Dębicy czasem roz-
kwitu zjawiska zwanego później 
sceną niezależną. W 1985 roku Ire-
nusz Socha wydał pierwszy numer 
zina D.R.U.T., będącego jednym 
z  pierwszych polskich undegro-
undowych pism literackich. Grały: 
Kirkut-Koncept, Eta, Pancernik Po-
tiomkin, Tryt, czy Orion, a pod ko-
niec lat osiemdziesiątych powstało 
Mamusiu Ratuj. Zanim jednak ten 
ostatni zespół zagrał swój pierwszy 
koncert, w połowie 1986 roku Mat 
i Emil założyli Dywersję. 

– Nie umieliśmy grać, mieliśmy 
gitarę samoróbkę i perkusję, na któ-
rą dziś szkoda byłoby zapałki, żeby 
ją spalić – wspomina po latach Mat. 

Mieli za to ambitny plan, żeby 
grać punk rocka. Pierwszym utwo-
rem więc, który udało im się nagrać 
na starym magnetofonie, był cover 
grupy Siekiera zatytułowany „Idzie 
wojna”. Pierwszym autorskim „Ka-
tiusza”, z  tekstem zaczerpniętym 
z książki do języka rosyjskiego. 

Nim 27 września 1986 roku zagra-
li pierwszy koncert na przeglądzie 
dębickich zespołów młodzieżo-
wych w  Domu Kultury Śnieżka, 
do gitarzysty Emila i Mata, grają-
cego na perkusji doszli wokalista 
Krzysztof i basista Orzech. 

Później, w  styczniu 1987 roku, 
zespół jeszcze raz wziął udział 
w przeglądzie dębickich zespołów 
młodzieżowych, tym razem w DK 

Tego wieczoru przy Raczzyń-
skich 12 usłyszeć będzie można 
storytelling rock, death metal, punk 
rock i metal alternatywny. 

Ten pierwszy gatunek reprezen-
tować będzie grupa RH- z Sędzi-
szowa Małopolskiego. 

– Mocne brzmienie, szczere teksty 
i klimat, który zostaje z tobą jeszcze 
długo po koncercie – tak krótko 
określają muzykę, którą tworzą, jej 
członkowie. 

Z tego samego miasta przyjedzie 
Antistar, grający melodic death me-
tal. Grupa działa już od kilkunastu 
lat, a jego znakiem rozpoznawczym 
jest kobiecy wokal. 

Za punk rockowe granie od-
powiedzialna będzie rzeszowska 
Rwa Kulszowa, która dopiero 
w zeszłym roku wydała swoją de-
biutancką EPkę. 

Jest to już trzeci krążek zareje-
strowany przez orkiestrę działają-
cą na krakowskim uniwersytecie, 
a  prowadzoną przez Małgorzatę 
Tęczyńską-Kęskę, który trafia do 
sprzedaży. 

– Album ten jest muzyczną podró-
żą do przeszłości, przede wszyst-
kim okresu pandemii, w  którym 
wielokrotnie wykonywaliśmy na-
grane koncerty – twierdzą muzycy. 

W  jednym z  utworów, który 
znalazł się na płycie, a konkretnie 
Koncercie potrójnym d-moll, op. 3 
nr 11, RV 565 Antonio Vivaldiego 
usłyszeć można dębickie Bohema 
Trio. Tworzą je: Anna Prucnal – 
skrzypce, Jagoda Prucnal-Podgór-
ska – skrzypce i  Jacek Podgórski 
– wioloneczela. 

– Cieszymy się, że możemy 
być częścią tego przedsięwzięcia 
i współtworzyć album pełen arty-

stycznych dialogów – czytamy na 
facebookowym profilu grupy. 

Płyta jest dostępna na stronie Wy-
dawnictwa Naukowego UKEN, 
w serwisach streamingowych oraz 
na YouTube.

tra

Wśród nich najbardziej znany 
bywalcom dębickiej galerii jest 
niewątpliwie Piotr Koczaj, zna-
ny obecnie jako brat Albert. Po-
chodzący z Dębicy malarz, uczeń 
Franciszka Szczerbińskiego, brat 
zakonny w  Zgromadzeniu Braci 

Albertynów. Jego prace wielokrot-
nie gościły już przy Akademickiej 8. 

Jan Kotusz pochodzi z Katowic, 
ale od wielu lat mieszka w Dębicy. 
Emerytowany nauczyciel plastyki 
tworzy pastele i fotografie. 

Krzysztof Stępniak to artysta sa-
mouk mieszkający w Krakowie. Ich 
wspólna wystawa otwarta zostanie 
22 maja o godz. 18:00. Czynna bę-
dzie do 13 czerwca. 

tra

Cztery zespoły wystąpią 30 maja 
w pubie The George podczas 
koncertu Brzmienie bez granic.

Reminiscencje to tytuł płyty 
wydanej przez Orkiestrę 
Kameralną Uniwersytetu KEN. 

Wernisaż wystawy tych trzech 
twórców odbędzie się 22 maja 
w Galerii Sztuki MOK w Dębicy.

Dywersja z czasem przekształciła się w Przyczłapy do Bulgulatora nr 6.

Bohema Trio to nie tylko wspólny 
projekt muzyczny, ale i rodzinny.
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23 maja 2026
Różne

Dzień Matki obchodzimy 26 maja

Z mamą na scenie i na sportowej macie

– To było naturalne, że czasem 
zabierałam ją na zajęcia, żeby po 
prostu była ze mną. Nie miałam 
parcia, aby była tancerką – zapew-
nia Iwona Cieśla, właścicielka dę-
bickiej Szkoły Tańca Fame. 

Genów jednak oszukać się nie da, 
szczególnie, gdy całe życie mamy 
kręci się wokół tańca. I choć pro-
wadząc zajęcia Iwona Cieśla starała 
się traktować ją jak inne dzieci, to 
przyszedł moment, że to się zmie-
niło. Ale nie było to tak, że Hania, 
będąc jej córką miała u  niej fory. 
Wręcz przeciwnie, mama zaczęła 
od niej więcej wymagać. 

– Ale też widziałam, że jej się to 
spodobało. Czasem zostawała też 
na inne grupy, niż ta, w której tań-
czyła, i dalej coś tam sobie ćwiczyła 
– wspomina właścicielka Fame. 

Choć jak u każdego dziecka był 
czas, że Hania trochę się do te-
go zniechęciła. Mama jednak, jak 
twierdzi, nie naciskała na nią, tyl-
ko czekała, co z  tego wyniknie. 
Zapewnia, że gdyby córka zdecy-
dowała się zrezygnować z  tańca, 
pozwoliłaby jej iść swoją drogą. 

– Wiadomo, że nie można nicze-
go robić na siłę – zauważa. 

Geny jednak znów wygrały i Ha-
nia wróciła na parkiet. Czym jed-

nak była starsza, tym częściej nie 
chciała, by mama była przy niej, nie 
tylko podczas występów na zawo-
dach, ale też, gdy ćwiczy. 

– Jak tylko zerkałam na salę to 
widziałam jej wzrok – śmieje się 
Iwona Cieśla. 

Dziś Hania ma już 13 lat i  od 
dawna nie trenuje pod okiem ma-
my. Nadal woli tańczyć, gdy ma-
ma nie patrzy, choć i to się powoli 
zmienia. 

– Czasem prosi mnie, żebym 
z nią pojechała na zawody – przy-
znaje właścicielka szkoły. 

Mało tego, coraz częściej pomaga 
mamie, gdy ta szkoli młodsze gru-
py. W domu zdarza im się plano-
wać choreografie dla nich, a Hania 
często proponuje muzykę, dla ma-
łych tancerek. Jako nastolatka jest 
też dużym wsparciem jeśli chodzi 
o social media. W końcu przecież to 
już bardziej jej, niż dorosłych świat. 

Iwonę Cieślę cieszy jednak fakt, 
że Hania mówi wprost, że kiedyś 
przejmie po mamie szkołę. 

– Oby nie chciała tego zrobić za 
szybko – śmieje się jej mama. 

Przyznaje jednak, że córka ma do 
tego predyspozycje, a taniec wyda-
je się całym jej życiem, więc nie ma 
nic przeciwko, by poszła tą ścieżką. 

Dla Tosi Szczerby dojo, czyli sa-
la treningowa Dębickiej Akademii 
Karate Tradycyjnego, to natural-
ne środowisko. To tam jej rodzice 
Katarzyna Michoń-Szczerba i Piotr 
Szczerba wprowadzają młodych 
adeptów w tajniki japońskiej sztuki 
walki. Ją od paru lat też, choć tre-

ningów nie zaczęła tak wcześnie, 
jak Hania Cieśla. 

– Jak miała 5 lat to już ze mną 
przychodziła na salę, ale trenować 
zaczęła dopiero rok później. Wcze-
śniej wolała chodzić na angielski 
– przyznaje Katarzyna Michoń-
-Szczerba. 

Hania Cieśla pierwszy raz na parkiet wyszła mając 2,5 
roku w szkole tańca, prowadzonej przez jej mamę.

Bo choć wydawałoby się, że To-
sia karate ma we krwi, to jej mama 
twierdzi, że córka nie wiąże z nim 
przyszłości. Oczywiście pewnie bę-
dzie trenować, ale nie tak, by było 
to wszystko, co będzie robić w ży-
ciu. 

– Jak była mała to mówiła, że jej 
celem jest zdobyć niebieski pas. 
Czemu niebieski? Nie wiem – śmie-
je się jej mama. 

A  jak trenuje się własną córkę? 
Ponoć ciężko i  więcej się od niej 
wymaga. Nie tego, by wygrywa-
ła i zdobywała medale, ale by na 
treningach była przykładem dla 
rówieśników. 

– Jeśli chodzi o zawody to ja jej 
długo na nie nie puszczałam. My-
ślę, że chciałam ją w  ten sposób 
chronić przed porażką, dopiero 
potem dowiedziałam się, że to jest 
złe – mówi trenerka. 

Bo sport to zwycięstwa, ale też 
przegrane i tego trzeba się nauczyć. 
Szczególnie że później tego samego 
doświadcza się przecież w życiu. 

– A jeśli chodzi o treningi, to wi-
dzę, że Tosia lubi ze mną trenować. 
Woli niż z tatą, bo tata jest od roz-
rywki, a mama od pracy, czyli od 
nauki i treningów – przyznaje. 

Ale mama, szczególnie dla dziew-
cząt, jest też wzorem. Nie tylko na 
sali treningowej, czy tanecznej, ale 
też w życiu. I oby tak zostało. 

Tomasz Ratuszniak 

Iwona Cieśla lubi towarzyszyć Hani podczas zawodów tanecznych. 
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Rozmaitości

Ten tydzień przyniesie nowe wy-
zwania zawodowe. Zachowaj spo-
kój i działaj odważnie, a szybko 
zobaczysz efekty.

Skup się na odpoczynku i rela-
cjach z bliskimi. Spokojne rozmo-
wy pomogą rozwiązać drobne 
nieporozumienia w domu.

Nadchodzą dni pełne inspiracji 
i ciekawych spotkań. Dobry mo-
ment na nowe pomysły oraz krót-
kie podróże.

W tym tygodniu warto zaufać in-
tuicji. Ktoś bliski okaże wsparcie, 
którego potrzebujesz bardziej 
niż myślisz.

Czeka Cię przypływ energii i mo-
tywacji do działania. W pracy 
możesz usłyszeć ważną oraz do-
brą wiadomość.

Tydzień sprzyja porządkom i pla-
nowaniu przyszłości. Drobne 
zmiany pozwolą odzyskać równo-
wagę oraz spokój ducha.

Relacje z innymi będą teraz szcze-
gólnie ważne. Szczera rozmowa 
pomoże naprawić napiętą atmos-
ferę wokół Ciebie.

Możesz odkryć nowe możliwości 
rozwoju. Nie bój się podejmować 
decyzji, które od dawna odkłada-
łeś na później.

Tydzień sprzyja spontanicznym 
decyzjom i aktywności. Dobry hu-
mor przyciągnie do Ciebie życzli-
wych ludzi.

Skoncentruj się na swoich celach 
i unikaj rozpraszania. Systematycz-
ność szybko przyniesie oczekiwa-
ne rezultaty.

Nadchodzą dni pełne kreatyw-
ności i nowych pomysłów. War-
to podzielić się nimi z kimś, komu 
ufasz naprawdę.

Emocje mogą być silniejsze niż 
zwykle, ale intuicja pomoże Ci od-
naleźć właściwy kierunek oraz we-
wnętrzny spokój.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 
OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Rogale z nutellą
Poleca: Alicja Liszka, 
                 KGW Nasz Dęborzyn

Składniki:
4 szklanki przesianej mąki
100 g margaryny śniadaniowej
4 żółtka
4 łyżki cukru
250 g drożdży mokrych lub 7 g suchych
2 łyżki mąki
1 łyżka cukru
100 ml mleka
Nutella

Wykonanie:
Wszystkie składniki łączymy i wyrabiamy ciasto. Nie 
czekamy do wyrośnięcia. Ciasto rozwałkowujemy, 
a następnie wykrawamy z niego trójkąty. Na trójkąty 
nakładamy Nutellę i zawijamy je tworząc rogale. Tak 
przygotowane smarujemy z wierzchu rozbełtanym 
żółtkiem jajka i układamy na blaszce do pieczenia, wy-
łożonej papierem.
Piekarnik nagrzewamy do temperatury 180 stopni Cel-
sjusza, wkładamy rogale i pieczemy przez około 20-
25 minut.

Dobry przepis, bo z Dęborzyna

Przynoszę wiadomość.			                   fot. Jadwiga Wójcik

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotografie 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotografii otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ja-
dwiga Wójcik za zdjęcie: Przyno-
szę wiadomość.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotografie cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Organizuję imprezy dla dzieci.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Handlowcem.

W wolnym czasie

Jeździmy z rodziną na wycieczki.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Moim pieskiem.

Pies czy kot?

Pies, mamy suczkę Koko.

Pierwsze zarobione pieniądze

Kupowałem za swoje oszczędno-
ści towary w markecie i sprzeda-
wałem je domownikom.

Ulubiony lokal w powiecie

Zajazd Parkosz.

Najchętniej zjadłbym

Placka po węgiersku.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Zakynthos, bo jesteśmy zaurocze-
ni greckimi wyspami.

Książka lub film, które 
polecam

Serial Odyseja po greckich 
 wyspach.

Na urodziny chciałbym dostać

Rower.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Wieże widokowe w Głobikowej 
i Wisowej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dobrkowie na pewno braku-
je chodników.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na rozwój działalności.

Mateusz 
Gancarski

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Obserwator Lokalny
Oświata

Rocznicę połączyli z obchodami Dnia Godności Osób z Niepełnosprawnością Intelektualną

Korzysta z niego 200 dzieci

Z udziałem Ryszarda Pochecia, 
pierwszego dyrektora szkoły

AirTrack dla uczniów Piątki

dowców, dzięki którym powstała 
nowa siedziba ZSS, wśród nich 
byłego starostę i wicestarostę po-
wiatu dębickiego, czyli Andrzeja 
Regułę i  Mateusza Paska. To za 

ich kadencji rozpoczęły się starania 
o budowę nowoczesnego obiektu. 
Prace ukończone zostały już po 
zmianie władzy, kiedy stery w po-
wiecie przejął właśnie Chęciek. Ale 

I choć za oficjalną datę jego po-
wstania przyjęto 1966 rok, to po-
czątków szkoły należy szukać 
w 1959 roku. To wtedy w murach 
obecnej Szkoły Podstawowej nr 3 
utworzona została klasa specjalna. 
Na swoje szkoła specjalna poszła 1 
września, właśnie 1966 roku, kiedy 
powstała samodzielna Szkoła Pod-
stawowa nr 7 dla uczniów z nie-
pełnosprawnością intelektualną 
w stopniu lekkim.

– Pierwszym dyrektorem został 
pan Ryszard Pocheć, który miał 
przed sobą zadanie niełatwe, ale 
piękne. Budował szkołę od pod-
staw, z ludźmi, którzy wierzyli, że 
każde dziecko może się rozwijać, 
uczyć i  odnosić swoje małe oraz 
wielkie sukcesy – mówiła podczas 
swojego wystąpienia obecna dyrek-
tor ZSS Anita Zachara-Kusek.

Kolejnym ważnym wydarzeniem 
w historii szkoły był rok 1975, kiedy 
utworzone zostały dwie klasy dla 
uczniów z niepełnosprawnościami 
intelektualnymi w stopniu umiar-
kowanym.

– Od tego momentu placówka się 
rozwijała, rosła liczba klas. Zmie-
niały się przepisy, potrzeby, nazwy, 
ale jedno pozostawało niezmienne: 
w centrum zawsze był uczeń – pod-
kreślała dyrektor szkoły.

W 1991 roku szkoła specjalna prze-
prowadziła się do budynku przy ul. 
Matejki, gdzie funkcjonowała do 
czasu oddania nowego budynku 
ZSS do użytku. Starania o jego bu-
dowę rozpoczęły się jeszcze za cza-
sów starosty Andrzeja Reguły, a do 
finału roboty doprowadził starosta 
Piotr Chęciek. Obecnie poza szkołą 
podstawową przysposabiającą do 
pracy, działa przedszkole, a od grud-
nia ubiegłego roku także Warsztaty 
Terapii Zajęciowej.

Przez wiele lat, do 2017 roku, 
ZSS prowadził również grupę wy-
chowawczą przy Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy. Funkcjono-
wała ona jako świetlica szpitalna.

Słowa do zgromadzonych skiero-
wał starosta Piotr Chęciek, który od 
lat wspiera szkołę. Podczas swojej 
wypowiedzi wymienił samorzą-

Uczennicom na AirTracku pomaga instruktor Krzysztof Jużecki.

Zespół Szkół Specjalnych w Dębicy obchodzi w tym roku 
jubileusz 60-lecia swojej działalności.

szczególne słowa skierował przede 
wszystkim do rodziców. Podkre-
ślał, że ci mają wspaniałe, mądre 
i utalentowane dzieci.

– Bądźcie, proszę państwa, dum-
ni ze swoich dzieci – mówił staro-
sta.

Wiele życzliwych słów padło też 
pod adresem wszystkich pracow-
ników szkoły, ale również pod ad-
resem Stowarzyszenia Z Potrzeby 
Serca, które działa przy szkole. Sta-
rosta podkreślał, że to dzięki nim 
dzieci i młodzież, które posiadają 
różne ograniczenia, mogą je prze-
łamywać.

– Często nie mieli okazji wcze-
śniej tego robić, nie miał im kto 
wskazać drogi, nie miał kto z nimi 
pracować – mówił Piotr Chęciek.

I  dodał, że bez zaangażowania 
wielu osób tych sukcesów w pracy 
z osobami niepełnosprawnymi nie 
udałoby się osiągnąć.

Punktem kulminacyjnym jubile-
uszu 60-lecia ZSS oraz Dnia God-
ności Osób z Niepełnosprawnością 
Intelektualną musiał być oczywi-
ście tort. Ten składał się z dwustu 
małych babeczek, więc starczyło go 
dla każdego.

Grzegorz Król

– Zobaczył, jak te dzieci się świet-
nie rozwijają i  wsparł nas przez 
kupno takiego sprzętu – cieszy się 
Krzysztof Jużecki, nauczyciel wu-
efu w SP nr 5 w Dębicy.

Podkreśla, że AirTrack, który ma 
12 m długości, 2 m szerokości i 30 
cm wysokości, bardzo ułatwia pra-
cę z dziećmi. Mogą na nim ćwiczyć 
elementy skocznościowe, salta, run-
daki, fiflaki i przerzuty. Sprzęt, któ-
rym szkoła dysponuje od początku 
maja, wykorzystywany jest do 

kształtowania stabilizacji i skoczno-
ści, ale też wszechstronego rozwoju 
uczniów. 

W zawodach sportowych główne 
ćwiczenia wolne są wykonywane 
co prawda na macie gimnastycznej, 
ale AirTrack – co podkreśla Krzysz-
tof Jużecki – bardzo pomaga w roz-
woju umiejętności gimnastycznych 
i akrobatycznych.

Dlatego wszyscy począwszy od 
dyrekcji, przez instruktorów gim-
nastyki po dzieci, które ze sprzętu 
korzystają, są darczyńcy bardzo 
wdzięczni. Cieszą się tym bardziej, 
że szkoła na taki wydatek nie mo-
głaby sobie pozwolić. 

JAG

Warty 6 000 zł sprzęt do ćwiczeń 
gimnastycznych ufundował 
jeden z rodziców.

Ryszard Pocheć podczas uroczystości. Więcej zdjęć na portalu debica24.pl.
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Te pozycje musicie wpisać do swoich kalendarzy

Najbliższe tygodnie pełne wydarzeń

Już 23 maja o  godzinie 10:00 
Park Sokoła, znajdujący się za Do-
mem Kultury Śnieżka, zamieni 
się w dużą, wspólną jadalnię pod 
gołym niebem. Drugi raz odbę-
dzie się tam Piknik Śniadaniowy. 
Organizatorzy zapraszają wszyst-
kich mieszkańców do wspólnego 
celebrowania poranka w rodzinnej 
i sąsiedzkiej atmosferze. Na uczest-
ników czekać będą przysmaki 
przygotowane przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich, świeże wypieki z lo-
kalnych piekarni, a także słodkości 
i produkty oferowane przez dębic-
kie kawiarnie oraz cukiernie. Jeśli 
ktoś woli przygotować jedzenie 
we własnym zakresie – nie ma pro-
blemu. Wydarzenie ma charakter 
otwarty i skierowane jest do całych 
rodzin. Organizatorzy zachęcają, 
aby zabrać ze sobą koc, zaprosić 
bliskich i wspólnie spędzić czas na 
świeżym powietrzu.

Tego samego dnia, tyle że na 
obiektach sportowych w  Pusty-
ni Stowarzyszenie Active Team 
świętować będzie swoje 10-lecie 
i z tej okazji zaprasza na wyjątko-
we wydarzenie pełne muzyki, nie-
spodzianek i rodzinnej atmosfery. 
Jubileuszowa impreza rozpocznie 

się o godz. 14:00. Na uczestników 
czekać będzie wiele atrakcji, w tym 
darmowe dmuchańce i  animacje 
dla dzieci, przysmaki przygotowa-
ne przez Koła Gospodyń Wiejskich 
oraz krwiobus w ramach akcji Two-
ja krew – czyjeś życie. Nie zabraknie 
również występów artystycznych. 
Od godz. 17:00 rozpocznie się 
blok koncertowy, podczas którego 
wystąpią: Jowita Pociask, Kaspi 
z zespołem oraz ABBA Show. Or-
ganizatorzy zapraszają wszystkich 
mieszkańców do wspólnego świę-
towania i dobrej zabawy.

Dzień później, czyli 30 maja ze 
swoimi Wyprzedażami Garażowy-
mi powróci Stowarzyszenie Zielona 
Dębica. Pierwsza tegoroczna edy-
cja popularnego i lubianego przez 
mieszkańców wydarzenia zaplano-
wana została przy ul. Krakowskiej, 
na parkingu sklepu sieci Jubilatka. 
Kolejne odbędą się: 27 czerwca 
(ul. Rzeszowska, obok dawnego 
Blaszaka), 25 lipca (Krakowska, 
Jubilatka), 29 sierpnia (Rzeszow-
ska, dawny Blaszak) 26 września 
(Krakowska, Jubilatka). O  ewen-
tualnych dodatkowych terminach 
stowarzyszenie będzie zapewne 
informowało później. W ubiegłych 

latach organizowali także mikołaj-
kowe wyprzedaże. Czy tak będzie 
również w tym roku?

O ile dopisze pogoda wydarzeń 
plenerowych nie zabraknie w Dę-
bicy także w  czerwcu. Smacznie 
zapowiada się pierwsza sobota. 

A to za sprawą wydarzenia, któ-
re zaplanowane zostało 6 czerwca 
o 18:30 w Parku Sokoła, który chy-
ba na stałe stanie się miejscem ku-
linarnych spotkań Dębiczan. Tym 
razem w  partnerstwie z  pizzerią 
Nuo i Nuo Pasta Bar.

Wśród nich te sprawdzone, które znamy z poprzednich 
lat, ale pojawiły się także nowości.

– Wyjątkowe wydarzenie, two-
rzone we współpracy z mistrzami 
włoskiego smaku. Karta będzie peł-
na włoskich klasyków – zachęcają 
władze miasta.

Na jeden wieczór park zamie-
ni się we włoską restaurację, ale 
nie tylko będzie można zamówić 
coś i smacznie zjeść. W programie 
muzyka na żywo – wystąpi Majka 
Jaszcz, która swoimi piosenkami 
zabierze uczestników prosto do 
słonecznej Italii. A do tego potań-
cówka.

Jako miejsce spotkań plenero-
wych po debiucie na powitanie 
wiosny wracają wały nad Wisłoką, 
gdzie 20 czerwca odbędzie się im-
preza, jakiej w Dębicy jeszcze nie 
było: Wianki, czyli wieczór świę-
tojański. Głównym organizatorem 
jest Centrum Usług Społecznych. 
W programie znajdą się warsztaty 
garncarskie, pokaz kowalstwa, na-
uka plecenia wianków, które potem 
puszczone zostaną na wodę.

– Już po zmroku, ze świeczkami, 
żeby zachować klimat – mówi Ma-
rzena Socha, szefowa CUS.

Będą trzy wielkie ogniska 
i wspólne pieczenie kiełbasy, pokaz 
walk wojów, muzyka z akordeonu 
na żywo w wykonaniu Stanisława 
Wiktora. Mile widziane białe suk-
nie pań. Początek o 16:00.

rar/(nan)

Pierwszy piknik śniadaniowy odbył się w ubiegłym roku. 
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Sport

Klasa A

V liga

Inter i DAP strzelają rywalom po pięć bramek

Żyraków urywa 
punkt Golemkom

Dębicka Liga Steel Darta

Rozgrywki są już na półmetku

Najciekawiej wygląda sytuacja 
w pierwszej lidze, w której prowa-
dzi obecnie Stanisław Bezak. Ma 
dwa punkty przewagi na Michałem 
Saneckim, który rozegrał jednak 
o dwa spotkania mniej.

LSDD 1 (Best of 3 sets, best od 
5 legs)

Paweł Bezak – Sebastian Warchoł 
2:0, Piotr Żabicki – Wojciech Cno-
ta 2:1, Łukasz Wełna – Wojciech 
Galbarczyk 2:0, Michał Sanecki – 
Stanisław Bezak 2:0 (Sanecki: 180, 
Bezak: 180, 15L), Dariusz Kopacz 
– Dominik Myszkowski 2:1, Sła-
womir Parkitny – Wełna 1:2, Cnota 
– Sławomir Strzępek 2:1 (Strzępek: 
180), Wełna – Warchoł 2:0 (Wełna 
18L), Sanecki – Myszkowski 2:1 (Sa-
necki: 18L), P. Bezak – Kopacz 2:0, 
Wełna – Żabicki 2:1, Sanecki – Ża-
bicki 0:2, Wełna – Myszkowski 2:1 
(Wełna: 18L), S. Bezak – Galbarczyk 
2:0 (Bezak: 180, 17L), Strzępek – S. 
Bezak 0:2 (Bezak: 180, 17L), Cnota – 
Wełna 2:0 (Wełna: 14L), Galbarczyk 
– Żabicki 0:2 (Galbarczyk: 171), S. 
Bezak – P. Bezak 2:1 (S. Bezak: 17L, 
180, P. Bezak: 18L, 180, HF100).

LSDD 2 (Best od 10 legs)
Piotr Pachoł – Paweł Żurek 6:1, 

Piotr Wójcik – Franciszek Kukieł-
ka 6:3, Sławomir Łakomy – Michał 
Chmielewski 2:6, Jacek Przywara – 

Tomasz Hołda 3:6, Marcin Żuber – 
Michał Andreasik 5:5 (Żuber: 171), 
Rafał Kycia – Wójcik 0:6, Kukiełka – 
Przywara 6:1, Łakomy – Żurek 6:3, 
Hołda – Żuber 6:0 (Hołda: 180), Ky-
cia – Pachoł 4:6, Przywara – Wójcik 
0:6, Pachoł – Przywara 2:6, Żuber – 
Kycia 6:2,Chmielewski – Żurek 6:3, 
Kycia – Chmielewski 6:2, Kukiełka 
– Hołda 6:4 (Hołda: 17L), Łakomy 
– Żuber 6:4, Żurek – Wójcik 0:6, 
Wójcik – Żuber 6:3 (Wójcik: 2x171), 
Chmielewski – Żuber 6:4, Przywara 
– Chmielewski 6:0.

LSDD 3 (Best of 10 legs)
Bartosz Marć – Kamil Łapa 1:6, 

Wojciech Górka – Paweł Grych 5:5 
(Górka: 180)

Maciej Poprawa – Krzysztof Sko-
pek 5:5 (Poprawa: HF112), Jakub 
Bizoń – Piotr Reguła 5:5, Radosław 
Homik – Paweł Bartkowicz 6:0, Ja-
cek Kiełbasa – Dariusz Jezuit 5:5, Bi-
zoń – Poprawa 6:4 (Bizoń: HF103), 
Skopek – Marć 6:4 (Skopek: 171), 
Jezuit – Bartkowicz 6:3, Bizoń – 
Bartkowicz 6:1 (Bizoń: 18L), Homik 
– Kiełbasa 6:0 (Homik: HF105, 18L), 
Bartkowicz – Kiełbasa 1:6, Górka – 
Skopek 5:5, Bizoń – Jezuit 6:4.

LSDD 4 (Best of 10 legs)
Ciekawsze wyniki: Wojciech Bia-

łogłowicz – Szymon Golec 6:2 (Woj-
tek HF109), Arkadiusz Szatkowski 

Choć nie dotyczy to wszystkich zawodników. Są również 
tacy, którzy jeszcze nie rozpoczęli rywalizacji.

– Dawid Dzik 6:3 (Arek HF107), 
Wiktor Strzępka – Jakub Raś 6:0, 
Wojciech Białogłowicz – Stanisław 
Sowa 5:5, Strzępka – Dzik 6:0, So-
wa – Golec 6:1, Sowa – Michał 
Augustyński 6:0 (Sowa: HF105, 
HF142), Krystian Tabor – Strzępka 
0:6, Strzępka – Tomasz Rakoczy 6:2, 
Paweł Hals – Krzysztof Kielur 6:1, 
Szatkowski – Sowa 5:5.

JAG

Łopuchowa/Łączki Kucharskie 
- Kaskada Kamionka 4:2          JAG

Głowaczowa - Team Przecław 
3:0 (1:0)

Bramki: F. Bielański (80, 90+3), 
Knych (45).

Głowaczowa: Madej - Składa-
nowski (85 Kołodziej), Wiszyński 
(55 Czerwiec), Knych, Kura (85 
Łukaszewski), Ostaszewski, J. 
Bielański (80 Szalwa), Florek (60 
F. Bielański), Ryng (85 Żołądź), Ję-
drzejczyk (55 Bieniek), Ziaja.
Inter Gnojnica - Nagoszyn 5:0 
(1:0)

Bramki: Pociask 2 (51, 62), Ba-

ran (13), Papiernik (57), Posłuszny 
(61).

Nagoszyn: Kieraś - Sok, Pęcak, 
Słomba, M. Węgrzyn, Konrad Je-
mioło, Mazur (53 K. Łanucha), A. 
Węgrzyn, D. Węgrzyn (52 Kozioł), 
Moraniec, Ćwik (46 Kacper Jemio-
ło).
Wiewiórka - DAP Dębica 1:5 
(0:3)

Bramki: Szkutak (k.) - Prokulski 
2, Żabicki, Madej, Skóra.

DAP: Kozioł - Zięba, Piekarczyk, 
Oleksy, Urbanik, Buszek, Skóra 
(80 Łukaszewski), Maciołek (60 
Ciszek), Żabicki (65 Madej), Ro-
gowski, Prokulski.
Sokół Krzywa - Czarnovia 1:2 
(1:0)

Bramki: Dyło (14) - Malinowski 
(90+1), Burza (90+4).

Czarnovia: Kosiński - Mali-
nowski, D. Ślusarski, Mazur, 
Pierzchała (55 Bartkowicz), Pych, 
Pagos, Lesiak, Błażejewski, Bała 
(50 Bryg), Burza.
Korona Góra Ropczycka - 
Paszczyniak 1:0 (0:0)

Bramka: Babicz (81).
Paszczyniak: Świętoń - Wę-

grzynowicz, Hamala (75 Nowak), 
Powrózek, H. Wolak, Szpunar, 
Chmura (85 Dolinskyi), Zieliński 
(70 B. Fryz), D. Fryz, Khoptovyi 
(85 Golon), F. Kucharski.

Pozostałe wyniki:
Victoria Ocieka - Pogórze Wielo-

pole Skrzyńskie 3:0

Radomyślanka – Stara Jastrząb-
ka/Róża 1:1 (0:0)

Bramki: Mazur (47) – Kozioł (49).
St. Jastrząbka: Maziarka – Ko-

zioł, Konrad Łękawa, Żurek, Mitek, 
Falarz, Sok, Kitrys, Kłak, Pudło (75 
Wójtowicz), Szewczyk.
Chemik Pustków – Victoria 
Czermin 6:0

Bramki: Jezuit 3, Gawęda 2, Men-
dalka.

Chemik: Skowron – Nędza (75 
Gwóźdź), Mendalka, Kopacz, Ga-
węda, Janus, Zaskalski (60 Kulas), 
Zabrzeński (75 Gołąb), Ziobro (65 
Kawała), Wąs, Jezuit (80 Łukaszew-
ski)
Igloopol II Dębica – Stal II Mielec 
1:1 (0:0)

Bramki: Placek (70) – Dziuba (86).
Igloopol: Szewc – Smoczyński 

(85 Cieśla) Kurowski (52 Pyrcioch) 
Augustyn, Ciskał (70 Małozięć) 
Susz, Marszalik, Ryzner (68 Cie-
biera), Tomaszewski (80 Załucki), 
Muniak (35 Wojciechowski), Placek 
(74 Tutak).
Lechia Sędziszów Małopolski – 
Pustków 2:3 (1:2)

Bramki: Kanach (22), Wesołow-
ski (48) – Napora (19), Królikowski 
(45+1), M. Struzik (85).

Pustków: Matubowski – R. Kraw-
czyk, Strózik, Czuba (76 Wojtaszek), 
Królikowski (79 Pytel), M. Struzik, 
D. Struzik, Baniak (46 Radecki), Na-
pora (67 Sędłak), Strzałka, M. Kraw-
czyk (82 Hładyszewski).
Brzostowianka – Kolbuszowian-
ka 1:7 (0:2)

Bramki: Wójtowicz (80) – Chrzą-
szcz 5 (22, 43, 52, 73, 81), Koziński 
(84), Głuszko (87).

Brzostowianka: Gajda (75 Ogrod-
nik) – Kolman, Tomasiewicz, A. 
Wójcik, Szymański, Ł. Kowalski, 
Wójtowicz, Lechwar (80 Gąsior), 
Majewski (80 Grela), Krajewski, A. 
Pocica (64 Cesarz).
Kamieniarz Golemki – Żyraków 
3:3 (1:1)

Bramki: M. Kantor 2, Ciołek – K. 
Rokita, Papiernik, Pęk.
Pozostałe wyniki:

Piast Wadowice Górne – Droma-
der Chrząstów 3:0

Sokół II Kolbuszowa Dolna – 
Smoczanka Mielec 1:9

JAG
Obie drużyny nadal walczą 
o drugie premiowane awansem 
do V ligi miejsce.

To największa niespodzianka 26. 
kolejki rozgrywek w dębickiej 
klasie okręgowej.

Stanisław Sowa jest wiceliderem rozgrywek w czwartej lidze darta.

LSDD 4

LSDD 3
LSDD 2LSDD 1

1 Głowaczowa 22 58 75-16
2 Inter 22 45 68-41
3 DAP 22 40 60-42
4 Korona 22 36 60-43
5 Pogórze 22 35 44-32
6 Team 22 32 47-52
7 Łopuchowa 22 31 46-40
8 Czarnovia 22 30 54-52
9 Nagoszyn 22 28 56-45
10 Victoria 22 28 41-54
11 Paszczyniak 22 26 37-59
12 Kaskada 22 25 35-56
13 Wiewiórka 22 18 38-84
14 Sokół 22 9 23-68

1 Radomyślanka 25 56 79-24
2 Smoczanka 26 50 78-38
3 Chemik 26 45 43-26
4 Stal II 25 43 48-37
5 Kamieniarz 26 43 70-51
6 Lechia 26 43 74-47
7 St. Jastrząbka 25 37 49-49
8 Igloopol II 26 37 55-44
9 Pustków 26 37 54-54
10 Sokół II 25 34 55-58
11 Victoria 26 34 46-64
12 Kolbuszowianka 26 30 67-56
13 Brzostowianka 26 30 59-75
14 Piast 26 26 41-69
15 Dromader 26 23 36-84
16 Żyraków 26 7 21-99

1 W. Strzępka 17 41 +59
2 S. Sowa 14 36 +54
3 P. Hals 13 34 +60
4 D. Kozioł 13 33 +44
5 W. Białogłowicz 14 30 +29
6 K. Ćwik 11 27 +34
7 D. Świątek 15 26 +24
8 A. Buczyński 18 26 -6
9 A. Szatkowski 9 25 +35

10 L. Wójtowicz 11 18 +3
11 Sz. Golec 12 17 -2
12 T. Rakoczy 10 16 +6
13 R. Baniak 14 16 -18
14 K. Tabor 9 14 0
15 B. Kamiński 6 12 +9
16 B. Białogłowicz 12 12 -17
17 Sz. Bryk 13 11 -29
18 Ł. Klofas 4 10 +14
19 K. Kielur 14 7 -41
20 M. Stasiowski 13 6 -34
21 J. Raś 12 6 -36
22 D. Dzik 10 2 -41
23 M. Augustyński 10 1 -43
24 K. Myszkowski 11 0 -52
25 M. Kania 11 0 -52

1 S. Bezak 13 22 +42
2 M. Sanecki 11 20 +31
3 S. Parkitny 11 16 +31
4 P. Żabicki 12 16 +16
5 P. Bezak 12 16 +13
6 Ł. Wełna 12 14 +9
7 S. Strzępek 12 10 +2
8 W. Cnota 12 10 -11
9 W. Galbarczyk 12 10 -11

10 D. Kopacz 11 4 -45
11 S. Warchoł 10 2 -37
12 D. Myszkowski 12 0 -40

1 P. Wójcik 14 37 +44
2 T. Hołda 11 30 +40
3 F. Kukiełka 11 24 +30
4 P. Pachoł 10 19 +10
5 M. Andreasik 10 17 +10
6 J. Przywara 14 16 -12
7 M. Chmielewski 12 12 -27
8 M. Żuber 12 10 -11
9 S. Łakomy 10 10 -15

10 R. Kycia 11 10 -18
11 P. Żurek 11 0 -51
12 M. Żydowski 0 0 0

1 R. Homik 11 31 +44
2 W. Górka 12 27 +36
3 K. Mastej 15 27 +14
4 K. Skopek 12 21 +14
5 P. Reguła 11 20 +15
6 J. Kiełbasa 11 16 -2
7 J. Bizoń 10 14 -3
8 P. Grych 9 12 +2
9 K. Łapa 7 10 +1

10 M. Poprawa 7 4 -15
11 D. Jezuit 9 4 -21
12 B. Marć 9 3 -31
13 P. Bartkowicz 11 0 -54

eprasa.pl fa13a4c223



26
Nr  21 (1341)

Obserwator Lokalny
Sport

1 Avia 32 71 77-33
2 KSZO 32 68 62-29
3 Chełmianka 32 66 61-30
4 Star 32 54 49-39
5 Czarni 32 53 56-44
6 Korona II 32 52 60-57
7 Podlasie 32 51 57-44
8 Wiślanie 32 51 51-45
9 Wisłoka 32 48 36-29
10 Pogoń-Sokół 32 48 57-41
11 Wisła II 32 43 61-55
12 Siarka 32 43 53-43
13 Naprzód 32 38 45-50
14 Sokół 32 31 33-54
15 Cracovia II 32 30 37-64
16 Stal 32 28 37-52
17 Świdniczanka 32 19 35-77
18 Sparta 32 10 26-107

III liga Karate tradycyjne

W dwóch meczach dwa gole 
i tylko jeden punkt Wisłoki

Dębiczanie na podium 
stawali czternaście razy

KOLEJKA 31:
Korona II Kielce – Wisłoka 1:0 
(1:0)

1:0 Toboła (3).
Wisłoka: Sokół – Paśko, Gaubert, 

Panasiuk (63 Zawiślak), Kulon (46 
Czuchra), Łanucha, Kieraś (73 Fe-
dan), Pereira, Żmuda, Kupidura (46 
Pranica), Feret (81 Żelich).

Żółte kartki: Łanucha 2, Pana-
siuk, Żmuda, Feret. Czerwona: 
Łanucha (85-za drugą żółtą).

Już pierwsza groźniejsza akcja 
gospodarzy zakończyła się ich tra-
fieniem. Bardzo dobrym podaniem 
ze środka pola obsłużony został 
Toboła, wbiegł z piłką w pole kar-
ne Wisłoki i przy dość biernej po-
stawie kryjącego go Kacpra Paśki 
wpakował piłkę w krótki róg bram-
ki Pawła Sokoła.

Biało-zieloni chcieli się szybko 
zrewanżować rezerwom Korony, 
ale ich działania zaczepne nie koń-
czyły się groźnymi strzałami. Te 
Marcosa Pereiry i  Iwo Kupidury 
obronił Mikielewicz. Bliżsi pod-
wyższenia rezultatu byli rywale. 
Bramkarz Wisłoki zdołał odbić 
strzał Toboły, próbujący dobijać 
strzał kolegi Hańcko trafił w  po-
przeczkę, a z kolei Nojszewski ude-
rzył obok słupka.

Wyjątkowego pecha miał Kar-
liński, który w drugiej połowie raz 
spudłował w idealnej sytuacji, po-
tem nie trafił do pustej bramki, a na 

koniec przegrał pojedynek sam na 
sam z Sokołem. W końcówce bram-
karz Wisłoki poszedł w pole karne 
rywali i tylko znakomitej interwen-
cji Paśki Dębiczanie zawdzięczają 
to, że nie stracili drugiej bramki po 
kontrze Kucharczyka.

KOLEJKA 32:
Wisłoka – Wiślanie Skawina 2:2 
(1:0)

1:0 Kupidura (39), 1:1 Gut (53), 
2:1 Kupidura (65), 2:2 Szywacz (76).

Wisłoka: Sokół – Czernysz, Pana-
siuk, Gaubert, M. Wollny – Kieraś, 
Fedan, Feret (82 Żmuda) – Czuchra 
(77 Zawiślak), Kupidura (65 Prani-
ca), Kulon.

Żółta kartka: Fedan.
Wiślanie są dla Wisłoki wyjątko-

wo wymagającym przeciwnikiem. 
Obie drużyny przed tym meczem 
mierzył się z sobą pięć razy i tylko 
raz z  tego boju zwycięsko wyszli 
biało-zieloni. Przy czym nie był to 
mecz na własnym boisku, tu prze-
grali dwa razy, tracąc za każdym 
po trzy gole.

Tym razem miało być inaczej. 
I było, choć Dębiczanie nie zdobyli 
trzech punktów, to nie pozwolili, 
by rywale ograli ich po raz kolejny. 
Zadbał o to 17-letni Iwo Kupidura, 
który zdobył w tym spotkaniu oby-
dwa gole dla Wisłoki.

Pierwsze trafienie zaliczył w 39. 
minucie, po zgraniu piłki głową 

Iwo Kupidura (po lewej) zapewnił Wisłoce jeden punkt w starciu z Wiślanami Skawina.

Katarzyna Świerczek, Antonina Szczerba i Amelia Oprządek zajęły drugie 
miejsce w kategorii kata drużynowe.

W starciu z Wiślanami na boisku zabrakło Damiana 
Łanuchy, który pauzował za ósmą żółtą kartkę.

przez Karola Czuchrę, uderzył 
lewą nogą z  12 metrów, a  piłka 
wpadła do siatki. Po zmianie stron 
futbołówkę rywalowi zabrał Seba-
stian Kieraś, zagrał ją natychmiast 
do Kupidury a ten przymierzył zza 
szesnastki prawą nogą.

Niestety na oba te trafienia zdo-
lałi odpowiedzieć swoimi goście. 
Pierwszą bramkę dla nich po ze-
społowej akcji środkiem boiska 
zdobył Gut. Drugą po wrzutce 
z prawej stony boiska precyzyjną 
główką w siatce umieścił Szywacz.

W weekend Wisłokę czeka chy-
ba najtrudniejszy wyjazd w  run-
dzie wiosennej. W sobotę 23 maja 
o godz. 16:00 naszych piłkarzy cze-
ka starcie w  Świdniku z  liderem 
trzecioligowej tabeli.

JAG

Ogólnopolski Puchar Dzieci 
w  Karate Tradycyjnym w  Łodzi 
to najważniejsza impreza w Polsce 
dla dzieci i  młodzieży. Wystarto-
wało w niej blisko 700 zawodników 
w wieku 6-13 lat z 55 klubów. Dębic-
ką Akademię Karate Tradycyjnego 
reprezentowało 22 karateków, któ-
rzy rywalizowali głównie w konku-
rencji kata i kata drużynowe.

– Tak duża liczba startujących 
przekłada się na dużą liczbę prze-
ciwników w  drodze po medal. 
Każda z grup w konkurencji indy-
widualnej liczyła po 30 do 40 prze-
ciwników. Aby przejść do półfinału 
należało stoczyć kilka pojedynków. 
W przypadku przegranej, zawodnik 
przechodził do repasaży, a to wią-
zało się z jeszcze dłuższą drogą do 
podium – mówi sensei Katarzyna 
Michoń-Szczerba.

Nie łatwiej było w kata drużyno-
wym. Zazwyczaj są to mniej liczne 
konkurencje, ale w tym roku w kilku 
rocznikach zgłoszonych było nawet 
15 drużyn. Trudną rywalizację w ka-
ta drużynowym miały nasze dziew-
czynki z zielonymi pasami. Do ich 
konkurencji dołączone zostały nie-
bieskie i brązowe pasy. Dla nich po-
konanie rywalek o dużo wyższym 
stopniu zaawansowania nie stano-
wiło większego problemu.

Nasi zawodnicy zdobyli w sumie 
14 medali, w tym 3 złote, 4 srebrne 
i 7 brązowych (8 w kata indywidu-
alnym, 4 w kata drużynowym oraz 
2 w kumite).

– Każda walka jest ważna, każda 
wygrana cieszy, ale dla mnie du-
żo radości przynosi zawsze sukces 
w  kata drużynowym. Między in-
nymi dlatego, że wymaga ono naj-
więcej pracy i poświęcenia zarówno 
dla zawodników, jak i trenerów. Nie 

wystarczy tylko wyjść i zaprezen-
tować ładne ruchy, należy później 
jeszcze zastosować je w walce z part-
nerami – przekonuje Katarzyna Mi-
choń-Szczerba.

Kata indywidualne:
1. Zuzanna Kurek (4 kyu, 2014)
2. Amelia Kurek (8 kyu, 2017)
3. Julia Brzostwoska (5 kyu, 2014)
3. Gniewko Mazur (8 kyu, 2018)
3. Kinga Kitrys (8 kyu, 2017)
3. Tymoteusz Oprządek (6 kyu, 

2014)
3. Filip Czuba (6 kyu, 2014)
3. Julia Ligęska (8 kyu, 2014)
Kumite:
2. Nikodem Ligęska (7 kyu, 2016)
3. Kacper Przetacznik (9-8 kyu, 

2014)
Kata drużynowe:
1. Drużyna 9-7 kyu, 2017-2018 

(Bazyli Oprządek, Gniewko Mazur, 
Fabian Prokopik)

1. Drużyna 9-7 kyu rocznik 2015- 
2016 (Maksymilian Krzystyniak, Ni-
kodem Ligęska, Szymon Sikora)

2. Drużyna 9-7 kyu rocznik 2017-
2018 (Amelia Kurek, Kinga Kitrys, 
Magdalena Pyzińska)

2. Drużyna 6-1 kyu rocznik 2016-
2015 (Antonina Szczerba, Amelia 
Oprządek, Kasia Świerczek)

Znakomicie poradzili sobie też 
pozostali zawodnicy z Dębicy. Li-
liana Czerkies, Patryk Wielgocki 
i Antonina Czech udanie przecho-
dzili przez eliminacje, ale ostatecznie 
musieli uznać wyższość rywali. Bar-
tosz Piłat znalazł się tuż za podium, 
przegrywając brązowy medal z klu-
bowym kolegą.

– Cieszymy się, że nasi zawodnicy 
kolejny raz udowodnili, że są najlep-
si nie tylko na Podkarpaciu, ale sta-
nowią mocną ekipę w Polsce – mówi 
Katarzyna Michoń-Szczerba.

Mimo że w zawodach wystarto-
wało tylko 22 jej podopiecznych, 
DAKT zajął 7. miejsce w klasyfika-
cji drużynowej.

JAG

Zuzanna Kurek jako jedyna 
reprezentantka DAKT Dębica 
zdobyła złoto indywidualnie.
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Sport

SumoKlasa B

Dwa podia Daniela MosioraDziesięć goli w Brzeźnicy. Gospodarze 
przegrali ważny mecz z Plonem

Na specjalistę od rzutów karnych wyrasta w Igloopolu Jan Kozłowski.

IV liga

Jan Kozłowski po raz siódmy i ósmy
LKS Czeluśnica – Igloopol Dębica 
0:4 (0:3)

0:1 Kozłowski (6-k.), 0:2 Kurek 
(13), 0:3 Kozłowski (33-k.), 0:4 Cy-
ganowski (65).

Igloopol: Potański – Pieniążek 
(78 Ciskał), Pawłowski, Kozłow-
ski, Bakowski – Smoła, Mucha (75 
Marszalik) – Majka (60 Cyganow-
ski), Tarała (73 Placek), Kurek (86 
Augustyn) – Bajorek. 

Jan Kozłowski po raz pierwszy 
piłkę na jedenastym metrze usta-
wił sobie już w 6. minucie meczu 
w  Czeluśnicy. Był to efekt faulu, 
którego dopuścił się Lepucki na 
Tomaszu Musze. Pewnie wyko-
rzystujący jedenastkę za jedenastką 
Kozłowski nie pomylił się i tym ra-
zem, a Morsy objęły prowadzenie.

Na drugiego gola podopieczni 
Michała Szymczaka nie musieli 
czekać zbyt długo. Na uderzenie 
na bramkę rywali zdecydował się 
Adrian Kurek, a piłka po rykosze-
cie zmyliła bramkarza gospodarzy 
i wpadła do bramki.

Minęło kolejne dwadzieścia 
minut kiedy sędzia Kołodziej po-
nownie wskazał na wapno. Tym 
razem powalony został szarżujący 
w  polu karnym Kurek, a  Lepuc-
ki znów musiał stanąć oko w oko 

z Kozłowskim. I tym razem jednak 
piłka wylądowała w  innym rogu 
niż ten wybrany przez golkipera, 
a Igloopol prowadził już 3:0.

W 60. minucie na murawie zamel-
dował się kolejny zawodnik, który 
do niedawna był podstawowym 
graczem drużyny Igloopolu w CLJ. 
Patryk Cyganowski na zaliczenie 
swojego trafienia potrzebował za-
ledwie pięciu minut. Zakończył 
w ten sposób kontratak, w którym 
uczestniczył Igor Tarała i Tomasz 
Mucha. Uderzenie tego drugiego 
z  linii bramkowej wybił obrońca, 
ale Cyganowski zdążył z dobitką.

Gospodarze nie mieli w tym me-
czu zbyt wiele do powiedzenia. 
Mogli jednak pokusić się o honoro-
we trafienie. Strzał Vandy obronił 
Filip Potański, a Bah przymierzył 
tylko w słupek. 

Legion Pilzno – Stal Łańcut 1:2 
(1:1)

0:1 Łuczyk (37), 1:1 Baniak (44), 
1:2 Cwynar (52).

Legion: Stachnik – Baniak (65 Sy-
guła), Bujak, Remut, Rudny, Nytko, 
Manzo (78 S. Kędzior), Nazarenko 
(65 D. Kędzior), Mazur, Chmura, 
Buras (68 Rejowski).

Żółte kartki: Bujak 2, Remut. 

Passa trafionych przez piłkarza Igloopolu rzutów karnych 
nadal trwa. Tym razem wykorzystał dwie okazje.

Czerwona: Bujak (90-za drugą żół-
tą).

To było kolejne w ostatnich ty-
godniach spotkanie Legionu ze 
Stalą Łańcut. Pod koniec kwietnia 
Pilźnianie przegrali w finale OPP 
w Łańcucie 0:1. U siebie chcieli zro-
bić wszystko, by za tę porażkę się 
zrewanżować. Zadanie utrudnili 
sobie w  37. min, kiedy pozwolili 
Łuczykowi na celny strzał. Siedem 
minut później zdołali co prawda 
wyrównać po strzale Oliwiera Ba-
niaka, ale tuż po przerwie stracili 
drugą, jak się okazało decydującą 
bramkę po uderzeniu Cwynara.

JAG

Bramki: Kutrzuba 2 (58, 66), Bie-
niasz (69), Knych (89).
Dragon Korzeniów - Pustków II 
4:1 (1:0)

Bramki: Konieczny (1), Szyma-
szek (52), Piłat (70), Wojtaszek (79-
sam) - Iwaneczko (90+3).
Zasów-Mokre - Legion II Pilzno 
4:0 (2:0)
Stasiówka - Łęki Górne 2:1 (1:1)

wa, Matyjewicz, Mazur (46 Moź-
dzioch), Konsur (75 Tomaszewski), 
Marć, Skowron (80 Jedynak), Setlik, 
Kobos (21 Dziedzic).

Borowiec: Kubek - Cygan (87 
Mikołajczak), Jaworski, Zassowski, 
Kosztyło, Bielatowicz (57 Skóra), 
Hyliński (70 Ferenc), Gąsior (86 
Majkowski), Buczyński, Wąsik (84 
Langner), Ryński.
Kamieniarz II Golemki - TS 
Jodłowa 4:0 (0:0)

Grupa I
Brzeźnica - Plon Klęczany 3:7 
(2:5)

Bramki: Jarosz (8), Jaskot (12), 
Wicek (78) - Garbaty 4 (7, 23, 43, 87), 
Babiarz (10), Piersiak (42), Olech 
(64).

Brzeźnica: Drąg - J. Rembiasz, 
Klabacha (60 Konsur), Pluta (46 
Różak), Dybowski (75 Pasiecznik), 
Jaskot, Jarosz (75 Wicek), Pieczara, 
D. Rembiasz (75 Rojek), Kowal (60 
Momola), Kucharski (46 Plezia).

Grupa II
Baszta Zawada - Borowiec 
Straszęcin 1:4 (0:1)

Bramki: Strzałka (52) - Ryński 3 
(16, 50, 88), Ferenc (84).

Baszta: Puzia - Strzałka, Kita, So-

Sumici LUKS EL-BET Lubzina 
w  jubileuszowych 10 zawodach 
w Brandenburg an der Havel wy-
walczyli łącznie siedem medali. 
W dojo rywalizowali z reprezentan-
tami dziewięciu europejskich kra-
jów.

Najlepiej spisali się:
Juniorzy
1. Daniel Mosior (U-18, 80 kg)
2. Mikołaj Matusik (U-15, 52 kg)
2. Mikołaj Matusik (U-18, 55 kg)
Seniorzy
2. Daniel Mosior (77 kg)
2. Jakub Micek (+115 kg)
3. Dawid Kuraś (92 kg)
3. Jakub Micek (open) 
– Turniej w  Niemczech był dla 

nas sprawdzianem formy przed 
zbliżającymi się mistrzostwami 
Europy w różnych grupach wieko-
wych – mówi Andrzej Jedynak.

Trener klubu z Lubziny podkre-
śla, że najbliższe odbędą się pod 
koniec czerwca w Szkocji. W gronie 
seniorów rywalizować będzie pię-
ciu reprezentantów naszego klubu.

JAG

Po zwycięstwie w bezpośrednim 
pojedynku Zasów/Mokre 
wyprzedził Legion II Pilzno.

Mieszkaniec Brzeźnicy zdobył 
złoto i srebro w turnieju sumo 
Brandenburg Roland Cup 2026.

Ekipa na turniej w Brandenbrgu 
nie zawiodła.

1 Progres 14 36 69-10
2 Strażak 14 34 88-27
3 Piast 14 31 55-21
4 Plon 14 29 55-21
5 Brzeźnica 14 24 45-30
6 Gród 13 18 41-30
7 Borkovia 14 13 27-50
8 Olimpia 14 10 19-41
9 Mała 14 9 23-65

10 Olchovia 13 0 5-132

1 JKS 28 74 88-18
2 Izolator 28 62 64-34
3 Igloopol 28 60 57-24
4 Cosmos 28 59 70-30
5 Stal Ł. 28 59 58-35
6 Karpaty 28 52 63-40
7 Legion 28 36 33-34
8 Sokół 28 36 45-44
9 Polonia 28 36 37-44

10 Błękitni 28 36 43-55
11 Ekoball 28 35 34-44
12 Wiązownica 28 34 39-49
13 Czarni 28 31 37-49
14 Wisłok 28 28 33-48
15 Czeluśnica 28 23 35-78
16 Łowisko 28 23 36-62
17 Stal G. 28 19 24-58
18 Błażowianka 28 10 38-88

1 Borowiec 16 39 58-19
2 Stasiówka 17 34 39-36
3 Zasów/Mokre 16 31 41-23
4 Legion II 16 31 55-27
5 Baszta 17 26 47-48
6 Kamieniarz II 16 23 37-32
7 Dragon 16 20 29-38
8 Jodłowa 17 19 29-41
9 Dąb 16 19 36-44

10 Łęki Górne 16 12 26-39
11 Pustków II 17 3 21-71
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Ostatki

Co ważniejszego 
mieliście na głowie?

Panie wójcie, brakuje chod-
nika Zawada-Lubzina – zagaił 
do Adama Pieniążka jeden z in-
ternautów. – Będzie budowa-
ny już w  tym roku wspólnymi 
siłami Gminy oraz GDDKiA 
odcinek Zawada-Nagawczyna – 
odpowiedział ten z uśmiechem. 
– Adam Pieniążek odcinek mię-
dzy Zawadą, a  Lubziną raczej 
nie będzie ujęty w tym zakresie 
prac – poprawił go radny Tomasz 
Bukowski. No i pan sobie nagra-
bił panie radny. Będzie dywanik. 

– Klub Gazety Polskiej im. 
ppłk Adama Lazarowicza, żoł-
nierza AK – osobiście miałam 
okazję kilka razy rozmawiać 
z Panem Adamem – napisała na 
profilu tego klubu radna Alina 
Rzewuska. Hmm... Biorąc pod 
uwagę, że Adam Lazarowicz zo-
stał zamordowany w 1951 roku, 
a radna urodziła się 5 lat później, 
to rzeczywiście musiały to być 
ciekawe rozmowy. 

– Bardzo lubię oglądać i wspo-
minać te czasy, jak kiedyś gra-
łam w  pierwszym pulpicie 
wiolonczel... Teraz patrząc na 
koleżanki nie odważyłabym się 
siąść nawet w ostatnim – rozma-
rzyła się po operze Pawła Adam-
ka radna Monika Garduła. Pani 
radna! Dla nas to pani mogłaby 
grać na pierwszym, na ostatnim, 
nawet na wszystkich pulpitach 
na raz. Byle grać!

Przyszłość szpitala w Dębicy to 
chyba najbardziej gorący temat 
ostatnich tygodni. Nie dlatego, że 
jest sensacyjny, ale z uwagi na to, 
że społecznie jest niezwykle istot-
ny. Oto waży się przyszłość nas, 
mieszkańców powiatu jako pa-
cjentów. 

Nic zatem dziwnego, że sprawa 
budzi tak duże zainteresowanie 
i emocje. Ludzie chcą wiedzieć, co 
ich czeka, szukają informacji, które 
mogłyby rozwiać obawy o dostęp-
ność usług medycznych, z których 
większość z nas w jakimś stopniu 
korzysta, więc zadają pytania.

Dlatego byłam przekonana, że 
podczas spotkania dotyczącego 
połączenia naszego szpitala z Uni-
wersyteckim Szpitalem Klinicznym 
w Rzeszowie sala sesyjna w Staro-
stwie Powiatowym będzie pękała 
w szwach. 

Organem prowadzącym szpi-
tal jest powiat, zatem naturalnym 
wydawało się, że radni powiatowi 
stawią się w  komplecie. A  wła-
śnie, że nie. Owszem, większość 
uczestniczyła w  spotkaniu, nie-
którzy nawet aktywnie, ale byli 
tacy, którzy o przyszłości szpitala 
nawet posłuchać nie chcieli. Wśród 
nich byli tacy, którzy wzięli udział 
w sesji zorganizowanej bezpośred-
nio przed, ale na spotkaniu już nie 

zostali. Jakie mogli mieć ważniej-
sze sprawy jako osoby obdarzone 
mandatem społecznego zaufania?

Zabrakło mi na sali także burmi-
strzów i wójtów z naszego powiatu. 
Wszak szpital to placówka, z której 
tak samo korzystają mieszkańcy 
Dębicy, jak i  Jodłowej, czy Pilzna. 
Naprawdę samorządowców nie 
interesuje, jak potoczą się jego losy?

Szpital to nie tylko gwarancja 
opieki medycznej, ale też jeden 
z  większych w  powiecie praco-
dawców. Pracuje tu blisko 1100 
osób. Zdaniem specjalistów po-
łączenie z Rzeszowem to dla nas 
jedyna szansa na przetrwanie. Jeśli 
do fuzji nie dojdzie, ponad 1000 
osób straci pracę. Wśród nich tak-
że pracownicy niemedyczni, jak 
sprzątaczki, salowe. Gdzie znaj-
dą zatrudnienie?

Biorąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności, uważam, że sytuacja 
w służbie zdrowia to w tej chwili dla 
powiatu jeden z najważniejszych od 
wielu lat problemów do rozwiąza-
nia. Pisząc powiatu, nie mam na 
myśli tylko samorządu tegoż, ale 
wszystkie pozostałe również. I dzi-
wi mnie ten brak zainteresowania 
tematem tak istotnym w społecznej 
przestrzeni. Chętnie się dowiem, ja-
ki jest ważniejszy.

majba@ol.com.pl
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